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y^jnistracya. Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy 
WUhelmowskim płaca pod Nr. 15.

PO codziennie z wyjątkiem poniedz:ałków i dni
poświętnych..po 2 Cena ogłoszeń (inseratów):

I «u | persza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
r' ’ drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Redakcji, Administracji i Ekspedycyi winny być ZIENNIKPOZNANSKI

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynOBi w Poznaniu 7 marek 50 fen^ w Państwie nie- 
mieckiera i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Kodakcyi nie zwracają się i niszczone będą

wie: ZboraiBKi.
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i. j Wiadomości, jakie dzisiaj odbieramy, bardzo są szczu- 

]e. Wiemy tylko tyle, że niezmiernie czynną jest dy- 
iomacya na Wschodzie, że nie ma dnia, w którymby 
je schodzili się reprezentanci zagraniczni, by przyspie- 

~ i zwołanie konferencyi, ale o tćm tćż wiemy, że te 
lady ciągną się wolno i bezskutecznie. Lord Salis- 

nry opuścił już Londyn udając się na Paryż, Berlin i
1<’go«'¡eden do Carogrodu. Reprezentant Anglii jest podo- 
"•^’1 ®o jednym z najzdolniejszych dyplomatów. To tćż spo- 
rzez’ ziewają się dzienniki angielskie, że jeżeli kto, to z pe- 
i, k»| jnością lord Salisbury najskuteczniej reprezentować bę- 
)'»giijzie interesa swego kraju. W dniu 19 b. m. udali się 

także reprezentanci francuzcy pp. Bourgoing i Chau- 
ordy do Carogrodu a 18 listopada zdecydował się wre- 

lie gabinet turecki na wzięcie udziału w konferencyi 
i wyznaczył już reprezentantów w osobie Midhada i Saf- 

lia i ret paszów. Cóż powie na to jenerał lgnatiew, który 
jak wiadomo, nie cłice, ażeby Turcya reprezentowaną 

dl] jla na koi)ferencyi i wtedy tylko zasiadałby na kon- 
,58 ferencyi z reprezentantami Porty, gdyby Serbia i Czar- 

oogóra miały swoich przedstawicieli? Już to Turcya 
długu się wahała, zanim stanowczą powzięła decyzyą. 

I?. ¡Lrespondencye carogrodzkie donoszą, że Porta z ka- 
. jjidym dniem większy stawia opór i bynajmniej się nie 
'vcia przestrasza groźną postawą Rosyi. W krótkim czasie 
j-e udało się ministrowi wojny większą niż się spodziewał 
ilica “iąguąć liczbę wojsk, usposobienie żołnierza jak najle- 

psze, po odniesionych zwycięztwach nabrał do siebie i 
do dowódzców swoich zaufania, skarb turecki podobno 
nie tak próżny jak sądzili nieprzyjaciele Turcyi. Otóż 

]ot co pogarsza stanowisko mocarstw gwarancyjnych i utru- 
' dnia układy. Midhad pasza, któremu chyba to zarzucić 

,cb,można, że za późno wystąpił ze swemi projektami i re- 
szu|! formami, nie mało sprawi jeszcze kłopotu jener. Igna- 
m ,|t tiewowi. Przebiegły, ambasador rosyjski, — pisze Poli- 
azitik, — Austryą w' taką wprowadził matnią, że jćj 
ceni(nie łatwo przyjdzie z niej się wyplątać; p. Elliot, am- 
zj' basador angielski zadowoiniony będzie z tego, że go za- 
, u stąpi na konferencyi lord Salisbury, ale i Midhad pasza 
, 13 nie mnićj jest przebiegłym. Jeżeli w ogólności przyj- 

zie do zwołania konferencyi — są słowa pomienionego 
-—ziennika — i rozpoczną się układy nad pokojowemi 

arunkami, ciekawa to będzie walka tych dwóch prze- 
liegłych mężów stanu.

jgjgjj Z Petersburga donoszą, że rząd rozpisał pożyczkę 
e(]Jn3stu milionów rubli, i że stany i miasta postanowiły za- 

jwilić skarb rosyjski dwustu milionami rubli, skoro roz- 
^gjpocznie się wojna z Turcyą. Jestże i to także sympto- 
-----matem pokojowym, jak nim są według Journal de 
Jdp St. P e t e r s b o u r g organizacya i mobilizacja armii 
*VJ rosyjskiej ?

Mowa tronowa, którą zagaił wczoraj parlament 
wioski król Wiktor Emanuel, nie przedstawia szczegól­
nego interesu i robi wrażenie mowy, wygłoszonej w cza­
sach pokojowych. Nie spodziewano się wprawdzie wyjawie­
nia przyszłych planów polityki włoskićj a wiadomo, że wiele 
się rozpisywano swego czasu nad tćm, że zawartym zo- 

„j.stał między Rosyą a Włochami traktat zaczepno-odpor- 
"ny, gdyby Austrya przechyliła się na stronę Anglii — 

We nie sl)Odzfewano się znowu tak mało po mowie tro- 
¡{’¡Dowej, — która zaledwo dotknęła polityki zagranicznćj

rnisf Wioch.
Tak tedy prawie całe orędzie królewskie poświęco­

nym jest sprawom wewnętrznym królestwa. W jednćm 
tylko miejscu wychodzi orędzie po za granice spraw do- 

583i|®owycb. Nadmieniwszy o licznych zadaniach pokojo- 
CZili obecifej sesyi prawodawczćj powiedział król dalćj: 

»Mogłaby się zrodzić obawa, że groźne wypadki mogą 
i°dwieść nas od owych prac pożytecznych. Przyjazne 

% atoli na wskroś stósunki, jakie nas łączą z wszy- 
Jstkiemi mocarstwami, pozwalają nam mieć zaufanie w 

skuteczność rad zalecających umiarkowanie, a którym 
zJrząd użyczy jak najskuteczniejszego poparcia. Wierne 

swoim zobowiązaniom nie zapomną nigdy Włochy, że 
oniatzająwszy stanowisko wielkiego mocarstwa przyjęły równo- 

na siebie misją mającą na oku postęp i cywi-
post, “zacyą.“
25]J Orędzie wypowiada dalćj nadzieję, że izba korzy- 

yswjstając z dobrodziejstw pokoju zwróci całą uwagę na 
jpj'Wzmocnienie narodowych instytucyi. Przedewszystkićm

.„ trzeba będzie nadać prowineyom i gminom skute- 
“‘4 czny samorząd. Wnioski do ustaw, mające na celu 
“'Upewnienie swobód miejscowych zostaną uzupełnio- 
jj ke innemi projektami których zadaniem ułatwienie

Swądowi kontroli nad czynnościami władz autonomicznych. 
Inne wnioski będą zmierzały do polepszenia położenia 
®aleryalnego urzędników publicznych i podniesienia ich 

j Powagi przez to, że urzędnicy będą odpowiedzialnymi 
iOrrsZa Swe czynności. Projekta do nowćj ustawy karnćj i 

prawa handlowego zostaną również wniesione. A dalej 
Powiedział król: „Pozostaje nam jeszcze przystąpić do 
Problemu, dotychczas w części jeno rozwiązanego. Swo- 

... . b0(ty) jakie przysługują kościołowi w Włoszech w szer- 
i ej-®zych daleko rozmiarach niż w innych państwach kato- 

" "ckich, nie mogą być pojmowane i wykonywane w spo- 
^■ir Przynoszący uszczerbek publicznym swobodom i na- 
Jz ruszający prawa zwierzchnictwa narodowego. Rząd mój 
2.3 Przedłoży panom pod obrady owe środki, jakie są nie- 

‘ 2bSdne, aby uczynić skutecznemi zawarte w ustawie 
^rękojmiach zastrzeżenia i warunki. Wreszcie weźmie 

mój pod baczną uwagę przywrócenie dawnej potęgi 
■arynarce wojennej i szybkie ukończenie organizacyi 

"°iskowćj. Nie mnićj musimy zwrócić uwagę na roboty
Iłn ine’ k^rych przeznaczeniem wzmocnienie warowni

H 0 ,'’ran’cznych.“ W końcu przyrzeka orędzie ręwizyą 
y* wdynacyi wyborczćj i reorganizacyą szkół ludowych.

Wiadomość, że Niemcy nie wezmą udziału w wy- 
i-j,a'v'e paryzkiej, przykre wszędzie sprawiła wrażenie. 
v1e s podnosi, że zamiast obwijać rzecz w bawełnę, 

feba było wypowiedzieć śmiało, że tylko obawa przy-fes

szłćj wojny europejskićj wstrzymuje rząd niemiecki od 
brania udziału w wystawie paryzkićj.

Jutro (w środę) o godzinie 8 wieczorem na 
sali hotelu Saskiego odbędzie się walne zebranie 
wyborców miasta na zego. Spodziewać się należy, że 
wyborcy licznie się stawią i że szczerze rękę przyłożą 
do tego, aby cala sprawa wyborów miejskich w myśl j 
propozycyi komitetu i mężów zaufania ułożoną była.

BSosyu i kwestya wschodnia.

(Dokończenie. Zobacz nr. 265.)

Czyż nie widzieliśmy czegoś podobnego po śmierci 
cara Mikołaja? Przez cały jeden wiek ludzki przedsta­
wiała Rosya skostniałą politykę legitymizmu, piorunując 
na liberalizm zachodu jako na pogaństwo; naraz odrzuca 
starą chorągiew, gdy w skutek wojny krymskićj już się 
nie skuteczną okazała i sama zaciąga sztandar liberali­
zmu 1 Ale niechaj nikt słowami i formami się nie da 
złudzić; liberalizm nie ma dla tego kraju żadnego in­
nego znaczenia jak poprzednio konserwatyzm i legity- 
mizra. Bo wszystko, co u nas konserwatyzmem i legi- 
tymizmem się zowie i na wewnętrznym rozwoju narodo­
wym polega, w tym kształcie dla Rosyi wcale nie ist­
nieje i służy tylko jćj polityce za szyld do wywieszenia 
Stać się liberalnym nie znaczy tu nic innego, jak że 
związek z tendeneyami liberalnemi zachodu, chwilowo 
więcej korzyści obiecuje, niż dawniejsze patronowanie le­
gitymizmu.

Jeżeli potajemne współzawodnictwo między Prusami 
i Austryą jedynie możliwćm czyniło, że Rosya tak długo 
dominujące stanowisko w świętćm przymierzu dzierżyła, 
cóż dopiero stać się musiało, gdy ten antagonizm do o- 
twartego wybuchu doszedł, jak to naprzód w roku 1848 
się stało? Mikołaj stał się zbawcą Austryi, przez to 
zaś także rozjemcą między Austryą i Prusami, w dal­
szej konsekwencyi zaś regulatorem wszystkich spraw 
niemieckich. Niemcy, cała środkowa Europa, zdawały 
się pod klientelę rosyjską już podpadać, gdyby wojna 
krymska nie była temu przeszkodziła, która wpływ ro­
syjski tymczasowo złamała. Teraz rok 1866 znowu no­
we wrota otworzył. To jest fatalność polityki pruskiej 
od Fryderyka W. górującćj, że przez nieuniknioną walkę 
interesów z Austryą, przyjaźń rosyjska koniecznym stała 
się warunkiem, Przez to jedynie mogła Rosya pochło­
nąć Polskę i aż do porzecza Odry się zbliżyć.

Mogło stare państwo polskie zginąć, gdy do upadku 
aż nadto dojrzałćm było (?!) — ale że się stało łupem 
Rosyi, pozostanie nieszczęściem dla Europy. Lecz teraz 
musi choćby tćż najsłabszy wzrok poznać, jakim to człon­
kiem społeczności zachodnićj jest Rosya i jaka przepaść 
barbarzyństwa pod zawodnym pozorem cywilizacyi ukry­
tą jest, bo przez sposób rządzenia w Polsce pokazuje 
swój azyatycki charakter. Gdzież to kiedy słyszano, — 
aby podbitemu narodowi własnego języka zakazywano i 
jakaż tyrania dochodziła kiedykolwiek do tego, aby prze­
ciw matematycznym prawdom się srożyć, jak teraz w Polsce 
się dzieje przez wprowadzanie fałszywego rosyjskiego ka­
lendarza? To nie tylko obłąkanie ale urąganie i wy­
zwanie całćj zachodniej cywilizacyi! Jeżeli ta cywiliza- 
cya sama nie popadła jeszcze w taki stan bezsil­
ności, — w którymby wszelkie uczucie honoru i obo­
wiązków ją opuściło, — jakże może cierpieć taką znie­
wagę? Jakże może pozwolić, aby na wpół azyatyckie 
państwo z popami swymi i czynownikami, z kozakami i 
Tatarami nie tylko nad granicą Zachodu się usadowiło, ale 
nawet głęboko weń wtargnęło i tam, co ten Zachód u- 
tworzył, na czćm piętno ducha swego wycisnął, od cy­
wilizacyi zachodniej odrywało i na zakrój wschodni prze­
rabiało?

Alboż mamy się doczekać, aby zruszczenie Polski 
stało się nowym szczeblem dla Rosyi, aby ztąd znowu 
coraz dalćj się wdzierać? Polska należy do świata za­
chodniego, który ma obowiązek zlitować się nad tym stra­
towanym krajem. A obok obowiązku ma nawet formalne 
prawo tu wkraczać, gdyż rosyjski rząd tytuł prawny — 
(przez wiedeński traktat mu dany) dawno utracił, tak iż 
dziś tylko faktycznie Polskę posiada. Ten fakt usunąć 
jakimkolwiek sposobem, jest pierwszym warunkiem do 
przywrócenia europejskiego systemu.

Prawie od wieku straszą się widmem kwestyi wscho- 
dnićj, nie zważając, że to widmo jest tylko owocem bez- 
myślnćj polityki. Alboż to w istocie bledniejący blask 
półksiężyca tak zachodnie chrześciaństwo wystrasza, któ­
re niegdyś przy zdobyciu Carogrodu tyle modłów do 
nieba wysyłało, aby pomoc przeciw muzułmanom wypro­
sić; a teraz miałoby to chrześciaństwo przed myślą za­
drzeć, że tenże muzułmanin będzie może musiał wynieść 
się z Carogrodu? Na szczęście — tak nie jest. Ale 
że po Turku Rosyanin nastąpić może, w tćm upatruje 
nawet najograniczeńszy polityk niebezpieczeństwo Europy. 
To przyznawszy, toć przecie niebezpieczeństwo nie leży w 
rozpadaniu się państwa tureckiego, — z którego według 
woli Boskićj to i owo nowe powstaćby mogło, lecz tylko 
w zaborczości Rosyi. Wschodnia kwestya jest zatem ra- 
czćj rosyjską kwestyą, czyli pytaniem: czy Rosyi 
jeszcze dłużój ma być dozwolonem w Europie się roz­
przestrzeniać? Zachodnie państwa same atoli wszystkiemi 
siłami przyczyniły się do tego, że Rosya tak groźną po­
stawę pozyskać mogła, wciągając ją bez rozwagi w sy- 
sytem zachodni. Wszakże Rosya jest naszym dobrym 
przyjacielem i kolegą, przeciwko któremu nie można 
stawać w sprzeczności.

I odtąd to powstała tak zwana kwestya wscho­
dnia, jedynie dla tego tak nazwana, ponieważ wskutek 
tego ciągle z daleka trzeba było obchodzić, aby w ogóle 
na drodze dyplomatycznćj do sprawy tej przystąpić mo­

żna. Zamiast prostego zadania, odparcia Rosyi do jćj 
właściwych granic, pozostawienia zaś Turcyi zasłużonemu 
losowi, weszła polityka na taki tór, jakoby było zada­
niem Europy Turcyi dopomagać. Wiadomo, co taka po­
moc Turcyi dotąd pomogła, podczas gdy Rosya coraz 
dalćj rozpościerać się nie przestała.

Jeżeli dobre postawienie pytania już jest na wpół 
rozwiązaniem jego, to odwrotnie przy fałszywćm posta­
wieniu, wszelkie rozwiązanie jest niepodobieństwem. —
I wojna krymska w skutek tego fałszywego kierunku, w 
który polityka się zapuściła, tylko połowiczny rezultat 
wydała. Ze Turcya chwilowo obronioną, Rosya chwilowo 
osłabioną została — to mało, a w każdym razie nie warte 
ofiar, które to kosztowało. Waźniejszćm było, że przy 
tćm koalieya przeciwko Rosyi się utworzyła, ale była 
połowiczną tylko i według tego tćż skutki. Prusy wcale 
nie przystąpiły; Austrya ograniczyła się na półśrodkach, 
za które późnićj tćm drożćj zapłacić musiała. Zamiast 
zajęcia tylko Rumunii, powinna była Austrya wkroczyć 
do Rosyi i nie pierwćj spocząć, ażby przynajmnićj linią 
Dniestru wywalczyła, bez czego ujścia Dunaju nigdy nie 
będą zabezpieczone; — tak jak z drugićj strony pań­
stwa nadbałtyckie zawsze zagrożone będą, póki Rosya nie 
zostanie przynajmnićj za Dźwinę odpartą.

Rosya ma w wojnie tę niezmierną korzyść, że tylko 
z jednćj strony może być zaczepioną i nawet tu nie 
wielkiego skutku z zaczepki spodziewać się można, jeżeli 
cała linia naraz nie zostanie atakowaną. Z tćj przecież 
strony nie jednego ma sąsiada, ale czterech, którzy mu­
szą razem działać. Państwa morskie mogą dopomagać, 
lecz stanowczo rozstrzygnąć może tylko lądowa wojna, 
która bez Prus i Austryi nie ma strategicznćj pod­
stawy. Do tego zawsze wrócić trzeba. Te dwa państwa 
powinny stać na straży granic zachodnićj cywilizacyi, a 
jeżeli niestety tego nie czynią, toć łatwo do tego przyjść 
może, że Rosya tak samo panować będzie w Pradze jak 
dziś w Warszawie, do czego p a n s 1 a w i z m już od da­
wna przygotowania czyni. — Wtedy tak zwana kwestya 
wschodnia będzie rozstrzygniętą, bo Rosya będzie zajmo­
wała tak przeważne stanowisko, że od jćj fantazyi zale­
żeć będzie, dziś czy jutro wejść do Carogrodu i 
w ogóle nic już do rozwiązania nie pozostanie. Podczas 
gdy dyplomacya europejska w interesa na dzień jutrzej­
szy się pogrążyła, Rosya patrzy w dal, umie korzystać 
z każdej nadarzonćj okoliczności ale wie tćż dobrze, że 
wielkie plany potrzebują długiego cichego przygotowania, 
gdy drudzy tak działają, jak gdyby szło tylko o chwi­
lowe niebezpieczeństwo lub o chwilowe powodzenie. Przy 
takiej krótko widzącćj, nie stałćj, odskokowój polityce, 
musi cały zachód w stosunkach swych do Rosyi tćm 
bardzićj w niekorzystne popaść położenie, im więcćj so­
lidarne trzymanie się państw zachodnich jest potrzebnćm, 
aby przeciwko Rosyi coś uskutecznić, coby trwałość obie­
cywało. Ale jakże to może nastąpić przy polityce, która 
według zmiennych swych celów przymierza dziś zawiera 
które jutro rozwiązuje?

Jeżeli wojna krymska w istocie miała mieć znacze­
nie przedsięwzięcia europejskiego do powściągnięcia i o- 
graniczania Rosyi, to nie powinna była wojna włoska w 
trzy lata po paryzkim kongresie następować, bo wojna 
ta w miarę osłabienia Austryi, wzmacniała Rosyą. To 
znaczyło burzyć jedną ręką, co dopićro drugą posta­
wiono. Co zaś potćm ze skutków wojny krymskićj 
jeszcze pozostało, przez wypadki 1866 roku zniweczonćm 
zostało. Od tego czasu rzeczy prawie znowu tak stoją, 
jakby wojuy krymskićj nie było, wyjąwszy gwaraneye 
papierowe, które przecież tćm mnićj mają znaczenia, im 
bardziej ostatni lat dziesiątek wszelką wiarę w traktaty 
podkopał. Bo cóżby dziś nazwać można jeszcze trwają­
cym skutkiem wojny krymskićj?

Chwilowe kłopoty finansowe mają dla państwa ja- 
kićm jest Rosya, (którćj jako handlowego państwa oceniać 
nie można), małe znaczenie i nie przytłumią jćj ducha 
zaborczego. Historya dosyć przykładów dostarcza, że 
przewaga, przemysłu i potęgi finansowej przeciwko silnym 
barbarzyńcom słabą jest obroną, a że z drugiej strony 
ubóstwo tychże nie wstrzymuje ich od wielkich przed­
sięwzięć. Pozostają trudności wywołane uwłaszczeniem 
chłopów, które jednak przejdą i Rosyą potem jeszcze 
wzmocnią. Nic nie znaczą hałasy i agitacye dzisiej­
szych frazeologów w Petersburgu i Moskwie, którzy pod­
staw takiego państwa ani zmienić ani wstrząsnąć nie 
śą wstanie. A tymczasem koleje żelazne postępują, 
które nadają siłom wojennym Rosyi zupełnie inne zna­
czenie, jak miały dotychczas; a chociażby i szereg lat 
aż do ukończenia sieci kolejowej upłynął, — Rosya ma 
czas. „Siedzę nad brzegiem i czekam na wiatr.“ mówi 
rosyjskie przysłowie. I tak siedzi dziś Rosya i czeka. 
Lecz skoro wiatr nadejdzie i jaki silny car na tron 

, wstąpi, wtedy zadrzyj Europo, jeśliś do tego czasu nie 
zmądrzała!

Wiadomości urzędowe.
Król nadał pozasłużbowemu radzcy apelacyjnego sądu w 

Naumburgu, Fischer, order orła czerwonego III klasy na 
wstędze.,

---------------- --------------------------------------------------

Z Wscliowskiego, 20 listopada.
(Apatya tutejszego społeczeństwa i Komitet powiatowy.)

Jesteśmy jeszcze pod bardzo niekorzystnćm wra­
żeniem odbytych wyborów w Lesznie; o przyczynach tego 
rezultatu dzienniki nasze obszernie się rozpisywały, przy- 
znajemy im we wszystkićm racyą, chociaż i to twierdze­
nie zasługiwałoby na uwagę, że temat nie zupełnie wy­
czerpująco był traktowany. W obec zbliżających się 
wyborów do parlamentu obawa nasza, zwłaszcza po po­
niesionej świeżo klęsce, jest słuszną, tćm więcćj, że ko­

mitet powiatowy nie.doznaje należytego tak moralnego 
jak materyalnego poparcia. Nawiasem mech będzie wolno 
wspomnieć, że w powiecie znajdują się osobistości, które 
nawet odpowiedzią na prośby ze strony komitetu wystó- 
sowane zaszczycić nie raczą. — Wybrany komitet na 
ostatnićm zebraniu wyborczćm powiatowćm nie mógł na­
wet należycie się ukonstytuować, ponieważ w skład-jego 
wybrano członków na zebraniach komitetowych wcale się 
nie pokazujących, to samo możnaby powiedzieć z.małemi 
wyjątkami i o mężach zaufania. To tćż dla braku po­
parcia komitet nawet połowy składki przypadającćj na 
powiat wschowski dla prowincyonalnego komitetu, dotych­
czas zebrać nie był w stanie. Przy takich okolicznościach 
spółeczeństwo zaszczycające komitet w powiecie swojćm 
zaufaniem dziwić się nie może, że komitet ten powiato­
wy uważa się zniewolonym do zwołania zebrania powia­
towego celem porozumienia się ostatecznego w sprawach 
palących, bo każdy przyznać to musi, że idei nie istnie­
jących lub martwych reprezentować nie można. W tym 
tćż zamiarze udajemy się do szanownćj redakcyi, ażeby 
interesa powiatu zecbciała łaskawie poprzeć.*)

*) Korespondencyą tę otrzymaliśmy z źródła urzędowego. 
— Smutno brzmi ona — pomówimy o tem, •— może się śpiący 
zbudzą a apatyczni ożywią. Przyp. Ked. Dzień. Pozn.

Toruń, 20 listopada.
(Walne zebranie Towarzystwa naukowego toruńskiego.)
(—ki) Dziś odbyło się tu walne zebranie Towa­

rzystwa naukowego toruńskiego. Prezes pan Ignacy 
Łyskowski zagaił je o godzinie 12 w lokalu Towa­
rzystwa. Stawiło się na nie około 60 uczestników. 
Po zagajeniu prezes powitawszy członków i gbścia pana 
Boy er a z Warszawy, zawiadamia zebranie iż na po­
siedzeniu p. Rex także obecny. Na wniosek p. Danie­
lewskiego, który żąda, by deputacyą wysłać do nadbur- 
mistrza tutejszego w celu uzyskania od tegoż wyjaśnie­
nia, czy p. Rex rzeczywiście upoważniony kontrolować 
obrady Towarzystwa naukowego w jego własnym lokalu; 
zebranie wysłało deputacyą w osobie pp. Teodora Doni- 
mirskiego i Michała Sczanieckiego w powyższym celu i 
prezes aż do powrotu deputacyi posiedzenie zawiesił.

Podczas pauzy uczestnicy zebrania przechodzili się 
po salach lokalu Towarzystwa, oglądając starannie i sy­
stematycznie ugrupowane przedmioty muzealne jako to: 
wykopaliska, obrazy, broń, dokumenta i t. p.

Deputacya 'wróciwszy zareferowała, iż p. burmistrz 
p. Rexowi do woli pozostawił przybycie na dzisiejsze 
posiedzenie, nie udzielając mu w. tćj mierze żadnego 
rozkazu; w skutek tćj relacyi uchwala zebranie na wnio­
sek p. Ludwika Śląskiego z Trzebcza protest do wyż­
szych władz przeciwko takiemu postępowaniu p. Rexa 
założyć i prezesowi Towarzystwa spieszne wygotowanie 
protestu tego porucza.

Stosownie do porządku dziennego przemówił do ze­
branych następnie p. Zygmunt Działowski z Mgowa o 
założeniu i celach muzeum Towarzystwa naukowego w 
Toruniu. Przemówienie pana Działowskiego, w którem 
podniósł, „że potrzeba nam jeszcze wykazać ciągłość na­
szego tutaj zasiedlenia, a jeżeli świadkowie z zapadłych 
grobów na jaw wydobyci udowodnią, że to kości naszych 
przodków, to i to trzeba wykazać, żeśmy nigdy ziemi 
tćj z pod stóp naszych nie wypuścili, owszem żeśmy na- 
szćm plemieniem aż za czasy historyczne zaludniali,“ 
zebranie z wyrazem prawdziwćj wdzięczności przyjęło, 
przychylając się do propozycyi prezesa, by przemówienie 
p. Działowskiego na wstępie w rocznikach Towarzystwa 
umieścić.

Następnie przechodząc zebranie do punktu drugiego 
— sprawozdania p. Karola Beyera z kongresu archeolo­
gicznego w Peszcie — przysłuchiwało się uważnie cie- 
kawćj w szczegóły badań i obrad archeologicznych kon­
gresu peszteńskiego relacyi p. Beyera. Pan Beyer refe­
rując o wystawie polskićj zawiadomił zebranie: „że w 
ogóle wystawa polska to uznanie zyskała, że nie ilością 
ale ważnością naukową się odznaczyła, a okazy były dla 
ogółu tak nowe i zajmujące, że nawet w czasie posiedzeń 
po kilku je odrysowywało. Słowem wystawa polska była 
niezmiernie gorliwie studyowana i odwiedzana, to tćż 
przy uroczystości zamknięcia prezydujący przedewszyst­
kićm dziękował wszystkim tym, którzy się przyczynili 
do ważnćj wystawy z różnych prowincyi dawnćj Polski.“ 
Zebranie podziękowało powstaniem za odczyt p. Bejre- 
rowi, prosząc go, na co się tćż prelegent zgodził, o po­
zwolenie umieszczenia pracy odczytanćj w rocznikach 
Towarzystwa.

Zebranie zgadzając się na przejście do punktu pią­
tego porządku dziennego, tj. do przyjęcia nowych człon­
ków, uskutecznia przyjęcie 42 nowych członków i prze­
chodzi do punktu 6, tj. wniosków członków. P. dyrektor 
T. Donimirski porusza kwestyą roczników, która wywo­
łuje dłuższą dyskusyą, w którćj zabierają głos pp. Ślą­
ski, Czarliński, Danielewski, dr. Komierowski, dr. Rydy­
gier i Schröder. Zebranie postanowiło ostatecznie tę 
kwestyą jeszcze odroczyć do przyszłego zebrania.

Pan Z. Działowski stawia wniosek zaprowadzenia 
miesięcznych bezpłatnych publicznych odczytów w To­
runiu, który to wniosek zebranie jednogłośnie uchwaliło.

W dalszćj kolei porządku dziennego odczytał ks. 
prof. Kujot rozprawę historyczną: „Piotr Swiejca i Wła­
dysław Łokietek (1296—1307)."

Nastęflnie zdał p. Ossowski, geolog, sprawozdanie 
szczegółowi o wykopaliskach dokonanych przez niego w 
ziemiach pruskich. Referent opisał zdobyte przez niego 
urny obliczowe w ilości 7 w powiecie starogardzkim i 
bydgoskim. Przedewszystkićm wskazał prelegent w swćm 
treściwćm i jasnćm przedstawieniu dokonanych poszuki­
wań, na znak znajdujący się na urnie w Gościeradzu 
wykopanćj, mający podobieństwo nadzwyczajne do runa 
jeszcze nieodcyfrowanego. Następnie okazał prelegent 
część urn symbolowych z rytowanemi na nich jeźdźcami, 
których znaczenie objaśnił.

Pan Beyer ofiarował w imieniu p. Aleksandra Les-
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sera fotografie przedstawiające śmierć Kopernika z obra­
zu jego roboty i trzeci zeszyt Wiadomości archeo­
logicznych w imieniu p. Jana Zawiszy.

O 5 godzinie przewodniczący posiedzienie zamknął.

Paryż, 19 listopada.
(Prasa francuzka i mowa carska. — Pogłoski o agitacyi pol­
skiej. — BacznoSć i ostrożność. — Izba deputowanych. - Fi­
garo i jenerałowie w Senacie. — Gambetta i Mac-Mahon. 
Niezdrowa ciekawość paryzka. — Śmierć Karola Ostrowskie­

go i Józefa Wie na.
S. E. Coraz wyraźnićj prasa francuzka — nawet 

republikańska — powstaje na Rosyan. Ubliżający, pra­
wdziwie moskiewski ustęp mowy carskiéj o Serbach, o- 
burzył tutaj wszystkich bez wyjątku. Postawa mocarza 
rozdającego obcym ludom naganę i pochwałę — jakby 
już były one jemu poddanemi, — urąganie niedoli, ktô­
réj sam był pierwszą a główną przyczyną, wywołały w 
prasie paryzkiéj gorące protesta. W nowym dzienniku 
p. Naquet la Révolution znaleźliśmy artykuł dobrze 
napisany i należycie piętnujący ów rząd, który dopu­
ściwszy się tak barbarzyńskich okrucieństw w Polsce, 
nagle udaje Samarytańczyka z Ewangelii. W T r i b u n e 
jakiś pan Guilbert kładąc nacisk na przyczyny niezgody 
między Słowianami, czyli raczéj między Caratem moskie­
wskim z jednéj strony a Serbami i Polakami z drugiej, 
przepowiada, że panslawizm moskiewski nigdy nie przyj­
dzie do skutku, ale wyraża silną nadzieję, że urzeczy­
wistni się kiedyś — przeciw Caryzmowi — panslawizm 
federacyjny w którym i Polska niepodległa zajmie nie­
poślednie miejsce.

Wyraz Polska coraz częścićj znajduje się w szpal­
tach dzienników francuzkich; menezys historyczna, cho­
ciaż pede clando, i teraz jednak wstaje przeciw cie­
mięzcy udającemu oswobodzicieln, i krzyczy doń : „nie pój­
dziesz dalćj !“ Fakt ten koniecznym wynikiem wypad­
ków i logiki dziejowéj; niepodobna było żeby oburzenie 
publiczne nie zdarło maski obłudnćj bezczelnemu Pans- 
lawizmowi moskiewskiemu. Ale nie prześlepiajmy nie­
bezpieczeństwa jakie nam i tu grozi; nie dajmy się łu­
dzić i oszukiwać, bądźmy ostrożnymi. W różnych celach 
różni będą nas podniecać, podburzać ; nie wierzmy przed­
wczesnym obietnicom i nie narażajmy się na to, aby 
wyzyskiwano nasz patryotyzm i naszą dobrą wiarę. To 
zresztą zostało zrozumiane wszędzie i z całą godnością 
odpowiadano na insynuacye i podburzenia jednych, na kłam­
liwe prowokacye drugich. Wypadków przewidzieć nie 
możemy; koléj ich może przynieść nam polepszenie bytu: 
starajmy się przynajmniej aby pogorszenie naszego stanu 
(jeżeli ma ono nastąpić) nie mogło być przypisaném na­
széj winie. Tak mniéj więcej zapatrujemy się tutaj ze 
stanowiska polskiego na dzisiejsze wypadki : wyświecanie 
prawdy, spokojne przypomnienie opini publicznej publi- 
cznéj faktów historycznych i zasad sprawiedliwości, zdaje 
się nam być na teraz jednym naszym obowiązkiem. Ar­
tykuły G o ł o s a, depesze standardowych korespondentów i 
wszystkie podobne wybryki nic zapewne nie pomogą; my 
nie damy nikomu — tak pożądanego dla' wielu — pre­
tekstu do różnych robót przeciw nam skierowanych.

O obradach w obu izbach francuzkich sami już pi­
saliście.

Zresztą oprócz dyskusyi o wyborze p. Dudemaine 
w Arignon, przy którćj wystąpiły wszystkie intrygi rządów 
p. Buffet i przywołania do porządku p. Pawła de Cas- 
-iagnac za nieprzyzwoitość, nic nie mamy do zapisania.

czorajsze interpelacye p. Lockroy o zakazaném zgro­
madzeniu syndykatów robotniczych, i p. Talandier o ści­
ganiu dzienników republikańskich wywołały odpowiedzie 
ze strony pp. de Marcère i Dufaure. Mowa pierwszego 
z nich nie podobała się radykałom, ale zadowolniła wię­
kszość republikańską, która nie życzy sobie wskrzesze­
nia internacyonału pod nowém nazwiskiem i kształtem. 
Mowa zaś drugiego podobała się wyłącznie prawicy. — 
Minister bowiem sprawiedliwości, zapewne w dobrej wie­
rze, energiczniej broni społeczeństwa przed radyka­
łami niż samą formę rządową przed namiętnemu napa­
dami klerykałów i monarchistów. Jednakże ściganie F i- 
g a r a z powodu artykułu p. S. Genest o jenerałach 
należących do senatu, których dowcipnie (? !) nazywa 
„półświatem wojska francuzkiego“, zadość uczyniło wy­
maganiom ’opinii publicznej. Na inauguracyi nowéj fa­
bryki porcelanowej w Sevres, zauważono, iż marszałek 
Mac-Mahon bardzo grzecznie przyjął p. Gambettę, jest 
to dowód oczywisty téj ewolucyi, o ktôréj dawniej pisa­
liśmy. Gniewają się na to intransigenci. Przyznajemy się, 
że nas przeciwnie to pociesza, i że winszujemy prezy­
dentowi rzeczypospolitćj tego zbliżenia się do jednego z 
naczelników stronnictwa republikańskiego. Francya na
tćm tylko zyskać może.

Więcćj jak obrady w Izbach, więcćj jak kwestya 
wschodnia i pogłoski Standardowe zajmowała uwa­
gę naszych Paryżan i Paryżanek zbrodnia, ktôréj dotąd 
wytłumaczyć nie można było. Znaleziono w Sekwanie 
rozcięte na kawałki ciało kobiety, ktéréj nikt nie mógł 
poznać, chociaż przez tydzień cały tysiące widzów spie­
szyło do tak zwanéj Morgue, gdzie wystawiają trupy 
nieznane. Niezdrowa ciekawość ciągnęła tam niezliczone 
tłumy, kilkudziesięciu oświadczyło policyi, że poznali 
ofiarę, dziennikarze podawali liczne domysły — a wszy­
stko napróżno. Teraz wyniesiono trupa z Morgue, ku 
wielkiemu niezadowoleniu ciekawych, którzy nie mogli 
się tam docisnąć. Dziwna natura ludzka — i paryzka !

Znowu ubyło emigracyi naszéj paryzkiéj dwóch we­
teranów z r. 1831. Umarł 13 b. m. Karól Ostro­
wski, wysoki urzędnik przy kolei żelaznej lugdońskićj, 
który jako taki oddawał liczne usługi rodakom i zasłu­
żył na wdzięczność naszéj osady polskiej. Liczna jego 
rodzina pogrążona w żałobie niech przyjmie jako pocie­
chę żal serdeczny tych wszystkich, którzy znali śp. Ka­
rola Ostrowskiego.

Donoszą zarówno o śmierci p. Józefa W i e n , ofi­
cera wojsk polskich z r. 1831, urzędnika w banku, do­
brego Polaka, równie skromnego i zasłużonego Ojczyźnie 
patryotę.

Cześć ich pamięci !

Sprawa wschodnia.
Żadnćj nie podlega już wątpliwości, że Rosya przy­

stąpiła do mobilizacyi całej armii, a nie jednćj jśj 
części, jak to stara się wmówić w łatwowiernych znany 
okólnik ks. Gorczakowa. Być może, że gdzieś na dale­
kim Sybirze, lub w Azyi środkowćj mobilizacya ta się 
nie odbywa, ależ za to ogólną jest ona w całćj Rosyi 
europejskićj, w Kongresówce i w ogóle krajach zabra­
nych. Okoliczność tę potwierdza w zupełności półurzę- 
dowa Pol. C o r. pisząc, że uzbrojenia Rosyi przybierają 
tak olbrzymie rozmiary iż mimowoli rodzi się domysł, 
że Rosya nie z samą tylko Turcyą będzie miała do czy­
nienia. We wszystkich ziemiach polskich pod zoborem 
rosyjskim urlopowani już zostali powołani; przeszło 6000 
umundurowano jednego dnia i odesłano do odeskiego o­

kręgu wojennego. Gazeta Kielecka donosi, że w 
drukarni rządu guberyalnego przygotowują instrukcye co 
do spisu i dostawy koni. Instrukcye te napisane w ję­
zyku polskim zostaną w krotce rozesłane.

Zbliżająca się wojna Rosyi z Turcyą sprowadziła 
już bardzo smutne następstwa na Rusi. Z Ka­
mieńca Podolskiego piszą do Wiek u, że w tamecznćj 
okolicy co krok i co chwila napotyka się na smutne fakta. 
Pieniędzy nie ma nikt oprócz żydów, lecz i ci nie chętnie 
wypuszczają je z rąk nawet na zwykłe ogromne procenta, 
oczekując na dalsze polityczne wypadki. Wszyscy zdają 
się lękać, wyczekiwać czegoś, i w przyszłość spoglądają 
posępnie. Handlu nie ma żadnego, zarobki dla ludności 
ustały prawie zupełnie. Nawet fabryki cukru, owe ulu­
bione dzieci, mające opiekę w protekcyjnem cle, i o- 
płacające nie wielki podatek do skarbu, także jakoś ska­
rżą się na złe interesa. Goniec Odeskiego zarzą­
du miejskiego zaś pisze, że skutkiem obecnego za­
stoju w handlu odeskim, zamknięto kilka fabryk i za­
kładów przemysłowych. Niektóre zaś z nich rozpuściły 
wszystkich robotników i bardzo mało produkują.

O przygotowaniach wojennych Rosyi piszą z Peters­
burga do Pol. Cor.

Jenerał Totleben zamianowany naczelnikiem obrony 
całego pobrzeża morza Czarnego i Azowskiego, rozpoczął 
inspekcye wzdłuż całćj linii Odesa-Oczakow-Śebastopol- 
Kercz celem oznaczenia najdogodniejszych punktów do 
ustawienia bateryi. Przedewszystkióm ma być silnie 
obwarowaną Eupatorya i Inkerman. Korpus pod na­
czelną komendą Totlebena będzie wynosił 50 tysięcy 
ludzi. Niemnićj silnie zostaną obwarowane miasta wzdłuż 
Dniepru: Chersoń, Borysław, Kremenczug i Nikopol zo­
staną zaopatrzone w wielkie baterye i okopy. Pewną ma 
być rzeczą, że armia południowa ukończy z dniem 1 
grudnia zajmowanie swych stanowisk nad Prutem.

O rosyjskićj armii południowćj zaś piszą 
z Kiszeniewa pod dniem 15 bm. do tego samego dzien­
nika: Miasto nasze, przezwane miastem żydów i Wo­
łochów a to z powodu, że ostatni tutaj tworzą jądro 
nader mięszanćj ludności, wygląda dziś gdyby wielki 
obóz. Naczelnicy administracyi wojskowćj wszystkich 
branż już tu przybyli. Sztab jeneralny już skompleto­
wany i rozwija niezwykłą działalność. Wszystkie druty 
telegraficzne w wszystkich kierunkach zajęte już przez 
administracyą wojskową. Przedewszystkióm główną po­
święcają uwagę broni artyleryjskićj. Przywożą tutaj 
bezustannie ciężkie działa. W Chocimiu ustawiają park 
z 92 dział oblężniczych. Armia południowa ma mieć 540 
dział. Sześć korpusów, z których składa się armia po­
łudniowa, liczą ogółem 214,000 ludzi. Słychać, że armia 
ta zostanie wzmocnioną jeszcze 90,000 ludzi. Armią 
rumuńską uważają tutaj za korpus pomocniczy. Między 
tutejszym sztabem jeneralnym a ministerstwem wojny w 
Bukareszcie panuje nader ożywiony ruch. W tutejszych 
kołach urzędowych utrzymują, że armia rumuńska two­
rzyć będzie ariergardę wojska rosyjskiego. W całej Besa- 
rabii zakupiono zboże na rachunek intendentury. Miej­
scami dostawy są: Kiszeniew, Chocim, Bukareszt i Tul- 
cza. Wczoraj przybyło tutaj 15 pociągów z samemi 
pontonami i materyałami do budowania mostów. Okręg 
administracyjny besarabski winien dostawić 14,000 koni. 
Dotychczas dostawił 9400. Konie besarabskie są małe 
lecz silne i nadają się bardzo dobrze do pociągów, na 
którą szczególniejszą zwrócono baczność, w Bułgaryi bo­
wiem nie ma z wyjątkiem linii Rużczuk-Warna kolei 
żelaznych.

Donoszą na pewno, że między 1 a 2 grudnia odbę­
dzie car przegląd armii południowej. W towarzystwie 
cara przybędzie następca tronu i kilku książąt krwi. —- 
Wczoraj odesłano nad Prut 34 aptek polnych. Korpus 
sanitarny wzmocniono 200 siostrami miłosierdzia. Stowa­
rzyszenie dla niesienia pomocy rannym organizuje w 
Besarabii 18 komitetów, które mają bezzwłocznie przy­
stąpić do urządzenia lazaretów.

Wódz naczelny armii południowej wielki ks. Miko­
łaj Mikołajewicz miał, jak donosi N o w. W r e m i a, dziś 
wyjechać do Kisztniewa.

Z O d e s y zaś piszą pod dniem 15 bm. do Kol n. 
Z tg.: W skutek nadesłanego tutaj przedwczoraj roz­
kazu nakazano już wczoraj stawić się wszystkim znajdu­
jącym się na urlopie żołnierzom, około 18,000 ludziom, 
pod chorągwie.

O zbrojeniu się T u r c y i donoszą co następuje: Tu­
recka flota pancerna została podzieloną właśnie na dwie 
flotyle, z których jedna złożona z 5 fregat pancernych, 
2 drewnianych i 2 awiso — zarzuciła kotwicę pod Lam- 
psakiem. Druga o wiele silniejsza, bo składająca się z 
13 pancerników pierwszćj klasy, 2 fregat drewnianych 
i 3 awiso, zarzuciła kotwicę w porcie Buyuk-Liman, bę­
dącym niejako wrotami do Bosforu. Ostatnią flotylą 
dowodzi w. admirał Achmet Kaisserli pasza, a pod któ­
rego rozkazami stoją admirałowie Hobart pasza i Aarif 
pasza.

Wypracowano obecnie plan, wedle którego mają oto­
czyć Carogród do koła fortami. Zapewniają, że plan 
ten jest przeważnie dziełem angielskieh oficerów sztabu 
jeneralnego armii indyjskiej.

Od niedzieli bawi tutaj sir James Drummond, ad­
mirał stojącej w zatoce Besiki floty angielskiej. Znosi 
się on bezustannie z tureckimi dostojnikami i ztąd po­
wszechne mniemanie, że idzie tu o wypracowanie planu 
na wypadek wspólnych operacyi.

Korespondent carogrodzki do P o 1. C o r. donosi, że 
formacya polskich pułków jest w pełnym 
biegu i że słychać, iż eksdyktator Langiewicz obej­
mie nad niemi naczelne dowództwo. Z Zachodu, zwła­
szcza z Szwajcaryi miało przybyć do Carogrodu kilkuset 
Polaków. — Odpowiedzialność za powyższą wiadomość 
pozostawiamy przytoczonemu przez nas źródłu.

Od 1 bm. wysłano do wilajetów naddunajskich 60 
batalionów nizamów, 24 batal. redifów i 18 batalionów 
baszibuzuków. Silną przedewszystkióm skoncentrowano 
tutaj artyleryą polną. Dotychczas rozporządza armia 
operacyjna 240 działami bronzowemi i stalowemi. Gro­
madzą również znaczne siły kawaleryjskie. W obozie 
pod 'Szumią skoncentrowano korpus kawaleryi liczący 
22,000 ludzi. Sądzą pbwszechnie, że w przeciągu dwóch 
tygodni turecka armi naddunajska wzrośnie do 150,000 
ludzi, có tern jest prawdopodobniejszem, iż operujące 
przeciw Serbii i Czarnogórze wojska znacznie zostały 
zredukowane.

Turcyą nieregularne wojska czerkieskie wysyła z 
półwyspu bałkańskiego do tureckiej Armenii, karmiąc 
ich nadzieją odzyskania Kaukazu. Tam Czerkiesi będą 
staczali walki z kozakami kubańskimi, z którymi pół 
wieku walczyli oni i ich ojcowie, i znają dokładnie ich 
sposób wojowania.

Z Ce ty ni i donoszą pod dniem 9 bm.: W dniach 
ostatnich poczyniono przygotowania, które każą się do­
myślać, że po ukończeniu zawieszenia broni zawrze woj­
na na nowo. Większa część batalionów otrzymała roz­
kaz nie wydalania się z swych nahii. Artyleryą uzu­
pełniają i pracują wszystkiemi siłami w tutejszym arse­
nale. Na opędzenie wydatków na te przygotowania, nie­
mnićj na zakupno zboża zaciągnęła Czarnogóra w Rosyi 
pożyczkę w kwocie 300,000 rubli. Z sumy tćj nadesła­

no już 100,000 rubli. Rozumie się samo przez się, że 
wyrazu „pożyczka“ nie należy brać zbyt ściśle. Dla księ­
cia jest rzeczą obojętną, pod jaką formą przychodzą 
pieniądze, główną jest rzeczą, że je odbiera.

O przygotowaniach Rumunii rozpisują się obszernie 
dzienniki zagraniczne. Między innemi donoszą do P o - 
litische C or r es po n d en z z Gałaczu: Miasto na­
sze wygląda gdyby wielkie koszary. Znajduje się tutaj 
blisko 6000 ludzi. W stolicy skoncentrowano 10,0 JO 
żołnierzy, a dzisiaj nadszedł tu rozkaz, aby przygotowa­
no kwatery dla nowych 5000 ludzi. Rezerwistów uwia­
domiono już urzędownie, że przez całą zimę pozostaną 
pod bronią. Zastępców, jakich przysłało wielu rezer­
wistów, nie przyjęto. Porobiono już wszelkie przygoto­
wania, aby wszystkich zdolnych do broni zebrać w naj­
krótszym czasie. Powiadają, że minister wojny czynną 
armią chce doprowadzić do 85,000 ludzi. Zamiar ten 
wywołało tu podejrzenie, że armia turecka wystąpi za­
czepnie i przekroczy Dunaj. Nie da się zaprzeczyć, że 
wiele okoliczności przemawia za tem. Dla tego też mi­
nister wojny wysłał komisyą inżynierów celem obejścia 
brzegów rzecznych i oznaczenia punktów, na których 
możnaby ustawić baterye nadbrzeżne. Pod Kalafatem 
ma stanąć cały szereg takich bateryi. Roboty mają się 
już w tych dniach rozpocząć. Księcia, naczelnego do- 
wódzcy armii, oczekują tu 20 listopada. Ma odbyć in- 
spekcyą stojącego tu wojska, aby się przekonać o jego 
gotowości do boju. Materyał wojenny jest wyborny, 
oficerowie dzielni a szeregowcy odznaczają się karnością 
i innemi przymiotami wojskowemi, na jakich dawnićj 
wojsku rumuńskiemu zbywało. Wszystkie załogi stojące 
nad granicą besarabską zostały znacznie zmniejszone. 
Większa część wojska rusza z nad Prutu do Małćj Wo­
łoszczyzny i to głównie do Krajowy, gdzie się ma wkró­
tce założyć główna kwatera księcia.

NIEMCY.
# Berlin, 21 listopada. Po ministrze Leonhar- 

dzie przemawiał na posiedzeniu parlamentu w dniu 19 
bm. poseł dr. Gneist głównie w obronie niezależności 
sędziów. Jeżeli ustawy, nad któremi obradujemy, nie 
mają gwarantować niezależności, w takim razie zaprze­
stańmy rozpraw, bo bez tych rękojmi nie mają żadnćj 
wartości. Gdyby większość rady związkowćj była tego 
zdania, że sędziowie mogą być nominowani tylko na 
czas niejakiś, to radziłbym, ażeby rozjechali się do do­
mów. Zwracając się następnie do p. Windthorsta dziwi 
się, że p. Windthorst będąc kiedyś ministrem hanower­
skim nie zabronił sędziom nosić orderów. Następny 
mówca p. Schöning jest w zasadzie przeciwko udziela­
niu remuneracyi, jest wszakże tego zdania, że w razie 
nieszczęśliwych wypadków, jakie dotknąć mogą sędziego, 
przyjść mu trzeba w pomoc gratyfikacyą. Zgadza się 
z p. Windthorstem na to, że sędzia nie powinien podle­
gać wpływom z góry, ale chciałby go także uchronić od 
tego, ażeby nie gonił za popularnością. Jego zdaniem 
więc nie powinien sędzia być deputowanym. — W obro­
nie wniosku p. Windthorsta, ażeby sędziom nie wolno 
było nosić orderów i tytułów, przemawia jeszcze poseł 
Haenel, odwołując się w tym względzie na zdanie zmar­
łego deputowanego Mohla, poczem przychodzi do głoso­
wania, w którem wszystkie powyższe paragrafy przecho­
dzą. Za wnioskiem Reichenspergera, ażeby nie wolno 
było udzielać sędziom gratyfikacyi glosują centrum i 
stronnictwo postępowe jako tćż posłowie Sonnemann i 
Most, za wnioskiem Windthorsta ci sami i pp. -Gaupp, 
Varnbühler i dr. Lucius. Bez dyskusyi przyjęto nastę­
pnie tytuł I § 2 wyliczający te sprawy, które należą do 
kompetencyi zwyczajnych sądów. Przy paragrafie 3 
skreśliła komisya w projekcie rządowym wyraz „sądy 
gminne.“ Tutaj stawia deputowany dr. Cuny poprawkę: 
Zezwolić na sądy gminne ale z tćm zastrzeżeniem, że 
ich wyroki wtedy dopiero staną się prawomocnemi, je­
żeli w przeciągu prawem oznaczonego czasu nie wniesie 
nikt przeciwko nim rekursu lub apelacyi. Poprawka ta 
znaczną przechodzi większością.

Na dzisiejszćm posiedzeniu parlamentu załatwiono 
się nasamprzód z pomniejszemi sprawami a najprzód 
przekazano komisyi, złożonej z 14 członków, projekt p. 
Schultze-Delitscha, odnoszący się do stanowiska towa­
rzystw zarobkowych i gospodarczych w obec prawa. — 
W rozprawach nad paragrafem, dotyczącym dominialnego 
prawodawstwa, zabierali głos Windthorst i minister Le- 
onhardt. Pierwszy występował w obronie mediatyzowa- 
nych książąt, którym na mocy traktatu wiedeńskiego 
przysługuje w pewnych razach wymiar sprawiedliwości. 
Po krótkićj odpowiedzi ministra sprawiedliwości przyjęto 
paragraf powyższy 253 głosami przeciwko 39.

FRANCYA.

# Paryż, 18 listopada. Izba deputowanych przy­
jęła na dzisiejszćm posiedzeniu budżet dla Algieru. — 
Uprzednio jeszcze dyskutowano nad własnością gruntów 
Arabów, która to własność ma chwilowo wedle życzenia 
rządu nie być przywiązaną do osoby lecz do rodziny; 
prawo żąda tylko, aby zniesiono wspólność gruntów 
wielu rodzin. Intransigent Lockroy interpeluje mini­
stra spraw wewnętrznych co do zakazu zebrania, które 
ma się odbyć w dniu 21 listopada celem roztrząśnięcia 
wspólnie z delegatami kongresu robotników sprawy do- 
tyczącćj syndykatów i porozumienia się w tym wzglę­
dzie, Robotnicy, twierdzi Lockroy, pokazali na kongre­
sie, że umieją z spokojnością dyskutować nad poprą/ 
wkami prawodawstwa, których sobie życzą. Lockroy 
zapytuje przeto, dla czego zakazano tego zebrania zai- 
nieyowanego przez deputowanych, podczas gdy nakazano 
wybory do Izb syndykackich. Minister spraw wewnę­
trznych potwierdza zakaz zebrania wydany ze stropy 
rządu, lecz dodaje równocześnie, że władze zawsze by­
ły przycliylnemi dla Izb syndykackich, które znacznie 
się rozszerzyły. Każda Izba syndykacka może obrado­
wać nad swojemi sprawami, lecz zebranie delegowanych 
tych wszystkich Izb, celem narady7nad prawem przed- 
łożonćm Izbie deputowanych, byłoby tem samem, co u- 
tworzeuiem osobnego parlameutd. Zamierzone wielkie 
zebranie mogłoby łatwo przyszłość syndykatów podać w 
wątpliwość. Na te słowa ministra odpowiedział Lockroy, 
że nie pojmuje, jak można zakazywać zebrania, o któ­
rem mowa, podczas gdy rząd daje pozwolenie na wszel­
kie prywatne zebrania. Na tćm zakończono spór i przy­
stąpiono do obrad nad budżetem ministerstwa wyznań. 
Intrasigent Talandier zabiera głos i oświadcza, że spra­
wiedliwość jest największą potrzebą każdego cywilizowa­
nego narodu a sprawiedliwości tej nie można wywierać 
wedle dwóch różnych miar; sprawiedliwość cierpi pod 
prawami pochodzącemi od pogrzebanych rządów oraz w 
skutek stronniczości, z jaką zastósowują te prawa prze­
ciw republikanom i to z jak największćm poniżeniem 
republikańskiego systemu. Nie ma już równości w obec 
prawa, codziennie można słyszeć usprawiedliwianie za­
machu stanu z 2 grudnia, wszędzie słychać okrzyki;

Objawy te i manifestacye uć„Niech żyje król!“ 
bezkarnie.

Prawo o stowarzyszeniach zastósowują obecnie ty] 
przeciw republikanom, podczas gdy z drugićj strony \ 
wyższych oficerów zaczepiło konstytucyą i publicznie y* i 
szerzało swe ultramontańskie przekonania. Kilka s jńęCZD 
warzyszeń miało się zawiązać stósownie do prawa ? rzestałe 
1867 celem zakładania bibliotek ludowych, lecz odn ^"'3 
wiono na to pozwolenia. Minister Dufaure odpowie^ ^elegc 
na tę interpelacyą, że rząd ma na względzie prawo j, piej Z1 
sowę i prawo o stowarzyszeniach a obecnie przedłóż, perski' 
Izbie projekt reformy prawodawstwa prasowego. Chi Pe> w 
Iowo musi rząd przestrzegać praw istniejących i nie u, 
że na to zezwolić, aby prasa stała się organem jak 5 i® 
gorszych namiętności. Skazywania są konieczne i toui tu 
celem utrzymania moralnego bezpieczeństwa społec^ »jec’e 
stwa, którego społeczność nie mniej potrzebuje jak j pteśmt 
teryalnego bezpieczeństwa. Rząd stoi na straży pra, la, naI 
sądy pełnią tylko swój obowiązek, jeżeli zastósowują „ł 
bezstronnie. Co się tyczy stowarzyszeń, to rząd trzyj ¿z® P° 
się prawa z r. 1865, które zbyt często naruszanćm"| »alki s 
wa. Prawa istnieją i zastósowane bywają do każdego. 95*’’ 
Talandier odpowiada na to, — że w takim razie 1 »3° ,° 
leżałoby żądać restytucyi cesarstwa. Minister sprawi/tej 
dliwości zapomniał odpowiedzieć na to, dla czego ffOie c 
zwykle uchodzą bezkarnie, którzy gwałtownie zaczepił 
rząd istniejący. —• Po tćm intermezzo przeszła Izba i Eui'° 
obrad budżetu ministerstwa sprawiedliwości i przyjęły #es I 
proponowane przez wydział zmniejszenie pozycyi dla < 0 wa” 
dów drugićj instancyi o 30,000 franków 202 głosa; ” 
przeciw 168, pomimo że minister Dufaure żądał koni W® P 
cznie zatrzymania żądanego kredytu. Izba odroczyłaś 11 
następnie aż do poniedziałku. da®’ 1

« dziś

TURCYĄ. fe za 
jącego

# Carogród, 18 listopada. Korespondent Jdcw’,rogro'lzki do lwowskićj Gazety przesyła ciekawy J ^ra
owacyi (o czćm zresztą pokrótce wspominaliśmy),' ja] cz?s 
turecka ludność stolicy, odwdzięczając się za przychyl y 
objawy studentów peszteńskich, wyprawiła bawiące»08 , 
właśnie w Carogrodzie jenerałowi Klapce.

Dnia 8 listopada w środę, udało się 25 deleguj Pra'V 
w towarzystwie licznego grona osób różnych narodon u‘nt(r 
ści jak i uczniów szkoły wojskowćj i medycyny, 1 “'.enl • 
mieszkania jenerała Klapki w „Hotel Bisance“ na Pen “3ar, 
Jako prezydujący stał na czele tćj deputacyi jenerał 4 ,*
wizyi Szefket pasza członek Dariszudy, najwyższej rai aaU 
wojennćj i wręczył Klapce adres w pięknćj, z zielone, , . 
jedwabiu bogato wyzłacanej oprawie, którego tłumacz ta!ZU 
nie w całćj rozciągłości brzmi, jak następuje: W s3

„Do jenerała Klapki, reprezentanta szlachetnych i ''1£"a 
dziarów. hot)1!

Jenerale! w ob„Zechcićj przyjąć wyraz uszanowania i sympatyi, j
kie żywimy wszyscy dla twojej osoby. ’

„Bądź nam pożądanym gościem w murach naszej 'J 10 
miasta i w domach naszych, które dla ciebie jak i serlte§°’,
nasze stoją wszystkie otworem.

„Powróciwszy do Węgier, oświadcz narodowi m H1UI
dziarskiemu, którego młodzież uniwersytecka co tyltw ua 
naszemu pozdrowienie przesłała, oświadcz mu, że i 112a8ZC 
ród Osmanów, niech mówią, co clicą oszczercy, zach ,P 
wał w najgłębszych swoich warstwach siłę dawną i df111 
wne cnoty, któremi słynął niegdyś, a któremi i w 
Madziarzy odznaczacie się dzisiaj. Jak wy i my równii 
nie jesteśmy jeszcze zgrzybiałymi starcami lecz racz 
ludem młodzieńczym, którego naczelnicy jedynie ulej zarn- 
zniewieściałości, zarażeni zepsuciem byzantyńskiego ci
sarstwa. Dziś obudzeni, powstaliśmy wolni! nad:

„Na czele mamy sułtana, godnego być naszym prza je(jz 
wodnikiem, a dzielny nasz żołnierz najwymownićj oil rajn 
parł zdanie tych, co nas nazwali narodem umarłym. 4 car£ 
Niech tylko nadejdzie dzień najwyższego poświęcenia 0^rz 
dzień stanowczćj walki z odwiecznym i chytrym wrogie 
naszym, a wtedy lepićj się jeszcze okaże, czyśmy się 4 
przodków naszych wyrodzili i czyśmy skarleli. qju.

„Wy i my, Madziary i Osmanowie, przybyliśmy 1 na,j 
statatni z kolei do grona ludów, osiadłych w Europ» 
Tysiąc lat temu'wyście tu przyszli od północnych stron mod j)ro 
Czarnego, podczas kiedy my, obchodząc to morze i gł dQi. 
ry Kaukazu od strony Południa, wkroczyliśmy do Ana jen 
tolii przez bramy Kaspijskie, gdzie sąsiedztwo Bagdadi sen 
tej stolicy Kalifów, zamieniło nas w Muzułmanów, j pov 

„Ale przed tym lat tysiącem żyliśmy połączeni razen p-Q 
w Azyi, Uralu i Ałtaju jako sąsiedzi i bracia jednćj raj 28, 
sy; i należeliśmy obopólnie do konfederacyi ludów Attylj gei’ 
Tysiączne szczegóły obyczajów, charakteru, języka -j hat 
stają dziś jeszcze za dowód wspólnego naszego pochi 
dzenia.

„Wojny, któreśmy z sobą staczali przed kilku w« 
kami w czasach barbarzyństwa o posiadanie Dunaji 
(wojny wielkich z kolei powodzeń i wielkich klęsk 4i| 
stron obydwóch) te wojny nie przynoszą uszczerbl 
wzajemnemu szacunkowi, jaki powinniśmy mieć dla sii 
bie. Przeciwnie! Jako najeźdźcy i zaborcy u was, ni , 
byliśmy podobni do dzikich Mongołów, którzy nas poprą 13 ( 
dzili. Historya to poświadcza, żeśmy wam zachowali wsz] 
stkie swobody i to przez liczne stulecia.

„Bracia Madziarzy! Mongół znów powraca; zakr 
wszy twarz swą maską słowiańską, obudwom nam gro 
zarówno!

„Z wierzchołka zatem naszych Bałkanów na wierz 
chołki waszych Karpat po nad dwoma brzegami Dunaji

8’.
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B
z których każdy jest naturalnćm przedmurzem i li® sł
obrony każdego z nas, podajmy sobie i uściśnijmy dło 
bratnią. I któż wtedy choćby i siłą podoła przekrocz 
je mimo nas?

„Niemcy, którym wolną zapewniamy komunikacj .. 
na téj wielkićj ich drodze handlowej ze Wschodem, - 
przychylnie będą na nas spoglądali; a prawdziwa Sł 
wiańs/.czyzna przyszłości (Słowiańszczyzna osiadła a i j} 
najęzdnicza i zaborcza), drga już pełna otuchy i nadzif

„Europa uwolniona od zmory, która od stu blisk 
lat na niej cięży, będzie mogła nareszcie powrócić prJ 
com pokojowym trzy miliony ludzi, których dziś z®“ 
szona jest trzymać pod bronią.

,¿wiązkowi naszemu nie zabraknie w razie potrz® 
dzielnćj pomocy. W imieniu 250,000 Muzułmanów, któryt 
mamy ku obronie naszych interesów, otworzym szero* 
bramy Carogrodu wszystkim kongresom międzynaro® 
wym, ażeby urządziły przyszłe stósunki łączące ścis 
wszystkich ludzi białćj rasy i jednego wyznających BOo

„Bracia Madziarzy! Przyjmijcie dłoń, którą wam P 
dajemy — dłoń zawsze szczerą.

„Potem będzie się mogło śmiało zebrać i otworz! 
nasze narodowe zgromadzenie, i uroczyście światu 
głosić:

„Kwestya wschodnia została rozwiązaną!
„Pozdrowienie i przyjaźń szlachetnym Madziar®1
„Pozdrowienie jenerałowi Klapce!“
Pod tym adresem podpisało się więcćj niż dzieslj 

tysięcy najznakomitszych Burków Carogrodu, deleguj 
nych przez wszystkich niemal mieszkańców téj dziel®c 
stołecznego miasta.

K



Na to odpowiedział jenerał Klapka mnićj więcćj w 
słowach:
„Byliśmy sobie niegdyś wrogami; to prawda: ale 

dwóch przeszło już wieków zawiązały się między na- 
stósunki szczerej przyjaźni. Winni jesteśmy wam 

jzięczność za opiekę, jaką gościnna wasza ziemia nie
a 2 jestała nigdy darzyć naszych rodaków.
odn Zwłoki jednego z naszych bohaterów, hrabiego 
6(l jelego, spoczywają w Iszmicie; a grób drugiego, nie 
j „¡ej znakomitego bohatera, księcia Rakoczego, i bo- 
OŹ*J derskićj jego matki Heleny Zrinyi, znajduje się na Ga- 
(jt ¡¡e, w klasztorze Lazarystów.
e J „Ale jest inny jeszcze a spoiny interes, który nas 
lj j ,q) więcej powoduje do gorących życzeń dobrego dla 

„ni tureckićj powodzenia w zaciętej walce, jaką podej- 
ica fljecie obecnie. I my tem samem, co wy, zagrożeni 
k i] steśmy niebezpieczeństwem, bo gdyby Turcya dziś ule- 
ra» ta, nam Jutro groziłoby niebezpieczeństwo.
Uj. „Tak samo bowiem, jak wy i my stoimy na zawa- 
rzjiizie podbojom i zaborom. Myśmy od samego początku 
n (talki spostrzegli, że dla tych, którzy ją z wami rozpo- 
go. czgli’ była wolność pozorem tylko, a że naprawdę cho- 
e'( jjlo o to, żeby tryumfom despotyzmu drogę utorować, 
■aw z tej to głównie przyczyny okazały Węgry tak głośno 
,0 „oje dla was sympatye.

„Miej my nadzieję, że pospołu z nami pozna nareszcie 
ia ¡Europa, po którćj stronie znajduje się prawdziwy in- 
Ijjiges ludzkości, i że wtedy oświadczy się jednogłośnie 
a s wami, przez co i pokój przywrócony zostanie.
3S# „Co do was, przekonany jestem, że po przywróco- 
:onjayni pokoju, złożycie światu dowód, iż wielka zasada re- 
jas jjgii muzułmańskiej zgadza się jak najzupełnićj z zasa­

dami humanitarnemi, ogłoszonemi za podstawę wszelkiego 
< dzisiejszym świecie postępu.

„Szczęśliwymi jesteście i z tego obecnie powodu, 
je za panującego monarchę macie księcia światłego, ma­
jącego na celu prawdziwe dobro powierzonych mu lu­
tów, on was powiedzie i zaprowadzi do tćj nowćj ery, 
która się otworzy nie tylko dla was, ale zarazem i dla 
wszystkich ludów, zamieszkujących Wschód Europy, bo 

- ,iwtedy kwestya oryentalna, sprawa Wschodu, zostanie 
3 ostatecznie rozwiązaną.“
ł Po tćj przemowie nastąpiła krótka ceremonia od­

prawy delegacyi, i połączonych z nią innych reprezen­
tantów, którzy pożegnali jenerała Klapkę głodnym okrzy­
kiem: „Niech żyją Madziary!“ „Jaszassajun Ma-

,« djarlar!"
Na tćm skończyła się manifestacya na 

Klapki.
Pol. Corr, która w liście z Carogrodu wspomina 

także o tćj owacyi, dodaje następującą uwagę: W całćj 
tćj sprawie uderza najbardzićj osobistość, kłóra przema­
wiała do Klapki. Był nim wspomniany Szefket pasza, 
osobistość, która podczas powstania bułgarskiego smutną 
odegrała rolę. On to zbombardował wieś Boyadjikani 
w obwodzie selimnowskim i kazał wymordować 300 lu­
dzi, mężczyzn, kobiet i dzieci. Na niego to wskazał 
Elliot w swem sprawozdaniu do lorda Derbyego jako na 
tego, który za popełnione w Bułgaryi okrucieństwa przed 
wszystkimi innymi natychmiast powinien być ukarany.

J Tymczasem Szeiket pasza zajmuje sobie spokojnie posadę 
v[i w najwyższćj radzie wojennej a Osmanowie carogrodcy 
„ zaszczycili go przewodnictwem deputacyi wysłanej do jen. 

Klapki. Zapewniają, że jenerał miał się urazić nieco 
(I tym wyborem.

SERBIA.
ni

w Białog-ród, 19 listopada. Ag. Reutera 
■e" zamieszcza telegram białogrodzki pod d. 1» b. m., wedle 

c< którego dawniejszy prezes gabinetu Marinowic został w 
nadzwyczajnćj misy i wysłany do cara rosyjskiego. Wy- 

ra jedzie on jutro w towarzystwie rosyjskiego konsula jene- 
01 ralnego do Petersburga. Pierw atoli książę zapytał się 

cara, czy zezwoli na tę misyą, a gdy zadawalniającą, 
otrzymał odpowiedź przeznaczył do tego Marinowica, 
który w Petersburgu jest persona grata.

Korespondent jednego z dzienników rosyjskich miał 
dłuższą rozmowę z Risticzem i Czerniajewem. Risticz 
nadmienił między innemi, że Serbia będzie zmuszoną żą­
dać, by Turcy opuścili Aleksinacz, zawieszenie bowiem 
broni przyszło do skutku 1 listopada a wojska tureckie 

»1 dnia tego w południe dopićro wkroczyły do miasta.
Jenerał Czerniajew usprawiedliwiał porażkę pod Dżuni- 

“1 sem tem, że Turcy byli w ogromnćj przewadze, mieli 
bowiem 104,000 ludzi i 250 dział, podczas gdy korpus 
Horwatowicza, na który głównie uderzyli Turcy, liczył jeno 
28,000 ludzi i jedną bateryą dział. Jeden batalion 
serbski zmuszonym był wytrzymać natarcie aż ośmiu 
batalionów.
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toby, aby publiczność licznie się zebrała i do tego też ją jak 
najmocniej zachęcamy.

j- Sp. Apolinary Łossow. W dniu wczorajszym zakoń­
czył tu życie jeden z najzacniejszych obywateli Księstwa Apo­
linary Lossow. Zycie jego pod niejednym względem może 
służyć za przykład dla wielu, jak żyć i pracować należy. Rozpo 
cząwszy od małego, wytrwałą kilkodziesieeioletnią pracą i o- 
szczędnością doszedł do znacznej fortuny, a nie tylko kęsa zje- 
mi z rąk swych nie uronił, lecz przeciwnie znaczne dobra na­
był i dzieciom je w spadku pozostawił. Praca ta nie prze­
szkadzała mu w zajęciach obywatelskich: w powiecie kościań­
skim, gdzie zamieszkiwał, był najczynniejszym około gospodar­
stwa powiatowego — dzięki jego gorliwości wiele tam zdzia­
łano. Nieprzyjaciel frazesów wychował dzieci w cieple pol- 
skiem i na zacnych obywateli. Wzorowy obywatel, mąż . i oj­
ciec spoczął w grobie licząc lat sześćdziesiąt i kilka.’ Cześć 
jego pamięci!

* W „rzędzie stanu miasta nas/ego zameldowano 
w ubiegłym tygodniu od 12 do 18 listop da:

43 urodzeń (11 mniej niż w przeszłym tygodniu) 21 chło­
pców a 22 dziewczyn, włącznie 3 dzieci urodzonych z nieprawego 
łoża.

37 przypadków śmierci (4 więcej niż w przeszłym tygodniu) 
z tych 19 mężczyzn a 18 kobiet włącznie 12 dzieci nie mają­
cych roku i jedno urodzone nie żywe.

Zawarto 18 związków małżeńskich, z tych 11 pomiędzy 
katolikami, 3 pomiędzy protestantami, jeden pomiędzy żydami 
a 3 związki mieszane.

Z zmarłych 37 osób w ubiegłym tygodniu było 24 katoli­
ków, 12 protestantów i 1 żyd.

* Nowy list zastawny na 3000 marek z talonem i 
kup, nami znalazł w sobotę wieczorem na ulicy pewien chłopak 
a sądząc, że papier ten bez żadnej wartośoi, przyszedłszy do 
domu chciał go spalić w piecu. Na szczęście nadszedł ojciec

spostrzegłszy list zastawny u syna, zaniósł go na policyą.
— * Kradzieże. Kupcowi ze Swarzędza skradziono w 

niedzielę konia z wozem przy Dominikańskiej ulicy. Konia i 
wóz udało się następnie wynaleść, lecz zuikła dera, którą koń 
był przykryty. — Jednemu z oficerów tutejszej załogi skra­
dziono w tych dniach z pokoju prawie całą garderobę. — Ku­
pcowi przy Kramarskiej ulicy skradziono w sobotę mięszek 
płócienny z 970 markami.

— * Saliny inowrocławskie. W dniu 17 bm. miał dy­
rektor salin inowrocławskich Besser odczyt w inowrocławskiem 
Towarzystwie rzemieślniczem. Z odczytu tego zapisujemy na­
stępujące dane: saliny inowrocławskie mają 1800 metrów dłu­
gości a 1000 metrów szerokości, tak że przyjąwszy głębokość 
tylko na jeden metr znajduje się w głębi tego terytoryum 800 
milionów centnarów soli które wydobywając rocznie po 400,0 0 
centnarów jak się to dzieje obecnie, nie zostaną wyczerpane 
przez 2 0) lat. Każdy z prześwidrowanych trzech otworów 
może dostarczyć rocznie 250,000 centnarów soli, tak że gdyby 
z wszystkich trzech otworów wydobywano sól ciągle, otrzyma- 
noby rocznie 750,0)0 centnarów soli. Z powodu przecież róż­
nych przeszkód a mianowicie z powodu zatykania się rur przez 
gips, można rocznie wydobywać 400,000 centnarów soli. Prele­
gent objaśnił w końcu swego odczytu konstrukcyą aparatów 
do ogrzewania oraz wanien, w których się sól warzy robiąc 
przy tem uwagę, że delikatna sól potrzebuje do jej spreparo-

-ania 80 stopni Beaumera, podczas gdy ordynarna tylko ÓO 
stopni ciepła.

— * Samobójstwo. W Nowym Dąbiu pod Łabiszynem 
powiesił się gospodarz Affeldt na drzewie. Przyczyną samobój­
stwa miały być stosunki familijne.

— * Zamordowaną dziewczyną, której trupa znaleziono 
w ubiegły piątek na stoku cytadeli jest niezamężna Maryanna 
Skrzypczak z Wildy.

— * Pomiędzy robotnikami w Górczynie przyszło do 
bijatyki przy wypłacie zarobku, przy czem wybito kilka szyb. 
Dwóch robotnit ów najwięcej winnych aresztowano.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 22 listopada 
Cecylii, w kalendarzu słowiańskim Wszemiły.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 35, zachód o godzinie 
3 minut 57.

Dnia 22 listopada 1335 traktaty Wyszebradzkie. — 14'0 
Władysław Jagiełło uwięziony przez Świdrygiełę. — 1535 śmieć 
Bernarda Wapowskiego.

narze jednakowoż pozostali i teraz jeszcze spokojni, lecz płacą 
pełne ceny tak za krajową jak i za obcą pszenicę. Dowozy 
rosyjskiej pszenicy, nie bez znaczenia dla Anglii, ustaną na 
czas niejakiś, gdyż porty północne w Rosyi zamarzły, a z por­
tów Czarnego morza dowozy chwilowo zupełnie ustały; także 

z atlantyckich portów Ameryki zmniejszają się ciągle do­
wozy; w tygodniu 6 bm. się kończącym eksportowano ztamtąd 
bowiem tylko 69,000 kw. pszenicy naprzeciw 131,000 kw. w tym 
tygodniu roku zeszłego, tylko Kalifornia pozostaje co do eks­
portu niewyczerpaną: eksport ztamtąd wynosił bowiem w tym 
samym tygodniu rb. 120,000 kw. pszenicy naprzeciw tylko 45 
tysięcy kw. w tym czasie roku zeszłego, niemniej też z Indyi 
nadchodzą do Anglii w tym roku większe dowozy jak kiedy­
kolwiek, lecz mimo tego są zapasy spichrzowe pszenicy w An­
glii od 1 października przynajmniej o 1,00),000 kw. zmniej­
szone. — Płynące do Anglii ładunki znowu się w ostatnim 
tygodniu powiększyły, mianowicie przez eksport z Kaliłornii.
Do 9 bm. było w drodze do Anglii 1,786,-00 kw. pszenicy, 
z tych z samej Kalifornii 1,'23,000 kw. naprzeciw i,593,000 kw. 
w tym samym tygodniu roku zeszłego. Dowóz krajowej psze­
nicy na targi angielskie był w tym tygodniu mniejszy. Import 
w tygodniu 6 bm. się kończącym wynosił w ogóle 654,622 ctr. 
pszenicy naprzeciw 1,239,770 ctr. w tym samym tygodniu roku 
zeszłego.

W Londynie panowało w poniedziałek i środę usposo­
bienie nader stałe tak na krajową jak i obcą pszenicę, nie­
mniej też i na ładunki płynące, które chętnie kupowano po 
cenach zwyżkowych. Dla zbyt wysokiego frachtu i drogićj ase- 
kuracyi prawie niepodobna naszej pszenicy tamdotąd eksporto­
wać. Liwerpool notował zwyżkę o 1 p. przy dobrym po- 
kupie. W Leith i Hull pozostały ceny niezmienione. W No­
wym Jorku panowała tak na pszenicę jak i na mąkę ten- 
deneya zwyżkowa. Targi francuzkie wątle w skutek zna­
cznych dowozow, lecz Paryż notował zwyżkę. W Belgii 
panował dobry popyt, lecz za małe ofiarowano ceny. Targi 
holenderskie stało przy tendencyi zwyżkowej. W Niem­
czech południowych targi spokojne, a w Austro-Wę- 
grzęch wątłe. Berlin miał usposobienie chwiejne, chyląc 
się jednakowoż do zwyżki, która tćż wczoraj nastąpiła i to na 
pszenicy o 3—1 M. p. 1000 k. a na życie o 2—3 M. per 1000 
kwart.

Na naszym targu zbożowym było i w tym tygodniu 
bardzo mało dowozów pszenicy, a co najwięcej zadziwia, że 
i z Polski takowe nie nadchodzą; tymczasem byt popyt zna­
cznie ożywiony, w skutek którego i ze spichrzów wiele sprzeda­
wano. Wprawdzie kupowano najwięcej jasne i białe gatunki, 
lecz i inne osiągały dość znaczne ceny z wyjątkiem czysto 
szklistych, które nie obudziły chęci pokupu. Przy obrocie 
1500 ton doznały ceny wszystkich gatunków pszenicy zwyżkę 
o 6 11. per tonę

Żyto krajowe również mało było dowiezione i dla popytu 
na konsumcyą utrzymało dawniejsze ceny, lecz rosyjskie do­
znało zniżki. — Jęczmień, mianowicie w małym gatunku 
miał dobry popyt, duży zaś trzymał się słabo przy miernym 
pokupie. — Groch bez większego popytu, również i wyka.

Płacono za luOO kilo

pstréj

jasno-pstréj .... 
wysoko-pstréj szklistej 
białej ......................

Grochu na paszę

Wyki . . . . 145 
Aleksander

waga hol.
131—134/5 200-----
124----- 200-----
128---- 203.50
130—131 2 7-210
127/8 - 129 206-210
131-134 207 213
126/7 128 210 212
128/9— 178—179
120-121/2 156¿—168.(
11.6/7-111 »41—144
116 -117 156-159

143-146
153 —

-165 M. per lOOO kilo.
Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.

Zyto loco niejaki handel. — Termina wyżej. Wypowie 
dziano 7,000 cent Cena wypow. 163 mar. per 1000 kiłogr. 
Loco 158.-190 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei ijze statku pł., stare rosyjskie ,58.-161.5 m. z statku plac, 
nowe) rosyjskie i polskie 159-165.— m. z kolei pł., wilgne nowe
rosyjskie---------m. z kolei pł., nowe krajowe 185-190.— m. z
kolei płacono, na ten miesiąc 161-164—płac., cena przecięć. 
— m., listopad-grudzień 161-161-— płacono, grudzień-styczeń 
160.5-16'» pł., styczeń-luty 1877 162.5-165.5 pł., luty-marzec 166- 
168 pł., marzec-kwiecień —, kwiecień-maj 167-166.5-170- 69.5 p., 
maj-czerwiec 165.5-168.3 pł.

Jęczmień per lOOO kilogr. wielki i mały 135-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco dobrze sprzed. Termina podniosły się. Wypow. 
10C0 ctr. Cena wypowiedź. 160 mar. per 10 .0 kilogr. Loco 
135-175 m. wedle gat, na ten miesiąc 160-160.5-160 p., list-gru<L 
158-159.5 plac., wczoraj — p., grudz.-styczeń pł., styczeń-luty 
1877 — .— płacono, luty-marzec płacono, — marzec-kwiecień 
—, kwiecień-maj .62-165 p. i żąd, maj-czerwiec — pł.

Kukurudza loco trzyma się. Termina bez interesu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1009 kilo. 
Loco nowa 132-138 stara 141-145 m. wedle gatunku; nowa wę-
fierska i34 z kolei płacono, na ten miesiąc ----- żądano,
istopad-grudzień ż., grudzień-styczeń - pi., kwiecien-maj 

140 żąd. — pt.
Mą a a rżana podnosi się. Wypowiedziano — ctr. Cena 

wyp —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc -----plac., listopad-
grudzień 23.0 -23.50 płacono, grudzień-styczeń 23.0ft-23.50 plac., 
styczeń-luty 877 23.05-23.56 pł., luty-marzec 23.15-23.60pł., ma­
rzec-kwiecień 23.35-23.8l, kwiecień-maj 23.ÓC-24.95 pł., maj-czer­
wiec ----- .— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 163-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 156-162 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per I ;O0 kilogr; Wypowiedziano —
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —------ m. Rzepik
zimowy---------m. Rzepik latowy---------- m. Nasienie lniane
---------m., nasienie lnicze----------m.

Olej rzepiowy podnosi się. Wypowiedziano z beczką 
200 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
72.3 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
73.9 marek, bez beczki 79.5 m., na ten miesiąc 71.8-72.5------
płac., listopad-grudzień 71.6-72.6 pł., grudzień-styczeń 71.8-72.5 
pł., styczeń-luty ,877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-mąj J3-73.6 płac., maj-czer- 
wiec — płacono.

Olej lniany per 103 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny spokojnie. — Rafinowany (Standard, 
wliite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 12t> ctr. Cena wypowiedzialna 46.7 m. per 
10 kilogr. Loco 48 mar., na ten miesiąc 46.5— płacono,
listopad-----. płacono, listopad-grudzień 46.5— płacono,
grudz. —, grudz.-styczeń 46 żąd., styczeń-luty 1877 45.1-45.2 pt., 
luty-marzec 43.2 pł., kwiecień-maj — pł.

^Okowita w dalszym przebiegu podniosła się. Wyp. 50,000 
litr. Cena wypowiedź, óf.ft marek. Per 100 litrów a 100 prc. = 
10,600 pr. z beczką. Loco — pt., na ten miesiąc 54.5-54.8-54.6 
płacono, listopad-grudzień 54.5-64.8-54.6 płac., grudzień-styczeń 
04.7-56-51.8. p., stycz.-luty 1877 - p., luty-marz. — p., marzec- 
kwiecień— p., kwiecień-maj 56.9-57.6-57.-5-.pt., maj-czerwiec 
67.2-57.7 pł. czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów ń 100 prc = 10,000 prc. bez
beczki loco 64.5-o4.4 pł., na ten tydzień — pł., na listopad _
pł , styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50-, nr. 0 28.50-26.50, nr, 
0 i 1 26.50-2 ».

Mąka rżana nr. 0 26.—24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.25 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 21 listopada.)

SZCZECIĄ, 21 listopada 1876.

nu

(X. S. R.) 5B Pleszewskiego, 19 listopada. Sza­
nowny korespondent (=) z Pleszewskiego, ¡7 listopada, podając 
w nrze 266 Dziennika Poznańskiego z dnia 19 listopada 
rb. „uwagę“ o 14-dniowych kursach dla nauczycieli elementar 
nych, — pisze, że „odbywa się od kilku dni kurs podobny w 
Kotlinie pod przewodnictwem p. Mikołajczaka,“ którego w 
następnóm zdaniu „Musteilehrerem“ mianuje. W uwadze téj 
zostawia szanowny korespondent szerokie pole dla najrozmait­
szych domysłów, niekorzystnych dla osoby p. Mikołajczaka. 
Przyzna, mi pewnie szanowny korespondent, że w ogóle, a w 
obecnych czasach w szczególe, nie należy się podejrzenia, na 
domysłach lub może na błędnym rozgłosie osnutego, puszczać 
w świat na niekorzyść bliźniego. Ludzie, mający także prawo 
do wydawania sądu, a znający z bliska p. Mikołajczaka, inne 
zupełnie, tj. korzystniejsze o nim mają wyobrażenie.

(V.) Książ, 19 listopada. Ucieszyliśmy się niezmier­
nie, wyczytawszy może przed rokiem ogłoszenie w Dzienniku 

iż się pomiędzy nami osiedla dr. Blociszewski. Radość 
istotnie nasza miała podstawę, bo p. dr. Blociszewski był bar­
dzo pożytecznym współpracownikiem. Niestety krótko jednak 
gościł pomiędzy nami. Teraz znów osiedla się dr. SkOra­
czewski. Przekonani jesteśmy, że i w nim pozyskamy dziel­
nego współpracownika, jak niemniej, że polskie dominia rady
jego i pomocy zasięgać będą, czego szczerze pragniemy.

tli
Ostatnie telegramy,

(Z biura Wolffa.)

Bruksela, 21 listopada. Moniteur 
belge donosi: Wedle doniesienia konsula bel­
gijskiego na Malcie zawiadomił tamtejszy gu­
bernator Izbę handlową, iż przy wejściu do por­
tów Odesy, Kerczu, Sebastopola i Oczakowa 
założono torpedy.

Wiedeń, 21 listopada. Do Corresp. 
Bure a u donoszą z Żary: Moukhtar pasza 
skoncenti ował 20 batalionów pod Cariną w po­
bliżu Bergatto na granicy
miarze podobno przedostania 
ryum austryackie do Carogrodu. Faktem jest, 
iż zapowiedziano w Gravasie przybycie okrętów 
przewozowych. Pięć batalionów tureckich nadeszło 
już do Cariny.

Carogród, 21 listopada. Abdul Kerim, 
wódz naczelny armii operacyjnej przybył tutaj.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na Kronikę Żałobsią rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

. ...19C
197.

S. Cb...........................................
"Witold Zakrzewski z Linówca

austryackiéj w za- 
się przez teryto-

— Na 50tą rocznicę prac literackich Karola Forste­
ra. Prospekt. Teka narodowa Nr. V. Epizod z epoki sej­
mu Austriackiego w Kromieryżu w r 1848/9 Rokowania 
w interesie sprawy narodowej między księciem Adamem Czar­
toryskim a hrabią Adamem Potockim z zapisków Karola 
Forstera. Pismo to w druku będące wyjdzie d. 29 bm. Cena 
przedpłaty 1 marka. (Po wyjściu cena będzie podwyższona.)

Przedpłatę przyjmuje się w Poznaniu w biurze Dzien­
nika Poznańskiego, oraz w Berlinie u wydawcy, Łeipziger 
Str. 24 przez assygnacyą pocztową

Wydawnictwo to popieramy jak najmocniej, już to ze 
względu na rzecz, już wreszcie na sz. jubilata, który tak nie­
zmordowanie, zacnie a wytrwale pracuje. Przedpłatę przyj­
mujemy chętnie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 listopada.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Mo- 
raczewska z Chalaw. Hr. Grabowski z Nowejwsi. Hr. Mią- 
czyński z Królestwa Polskiego. Birkenfeid i Pfund z 
Hamburga. Hr. Jezierski z Lwówka. Hr. Łącki z Posa­
dowa. Hr. Mycieiski z Siedmiorogowa. Jaraczewski z 
Wielkiego Zalesia,

W1AD0M08CI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 21 listopada.

Dziś zalecona do grania przez kon- 
p. Zygm. Sarneckiego: Dworacy 

niedoli; w czwartek opera narodowa: Halka.
— * Na wczorajszéra posiedzeniu wydziału history­

cznego Towarzystwa Przyjaciół Nauk przyjęto za pośre­
dnictwem glosowania kartkami jednogłośnie na członków Tow. 
£s. kanonika Kor y tk ows ki e go z Gniezna, Antoniego 
Trzy luskiego z Starkówca i ks. Edm. ks. Radziwiłła 
z Ostrowa; poezém po załatwieniu spraw bieżących pan prof. 
p-ymarkiewicz dokończył odczytu zajmującej a wyczerpu­
jącej rozprawy: O Sobótce Jana Kochanowskiego.

— * Towarzystwo przyjaciół muzyki pod przewodni­
ctwem dyrektora p. B. Dembińskiego urządzą w dniu jutrzejszym 
(w środę) o godz. s w sali pałacu Dział yński . h wieczór muzy- 
c z n y, na którym wykonane będą utwory Moniuszki, Rossiniego, 
Verdi’ego i innych. Dochód z sprzedaży biletów przeznaczony na 
pel dobroczynny. Ze względu zatem na rzecz samą i cel, war-

— * Teatr polski, 
kurs warszawski sztuka

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Gdańsk, 18 listopada. W początku tego tygodnia mie­

liśmy wprawdzie jeden przymrozek, lecz po nim znacznie się 
znowu temperatura ociepliła, lak że powietrze było ciągle 
łagodne lecz wilgotne, które sprawia nadzieję, że komunikacya 
Wiślana jeszcze nie zostanie przerwaną i obecnie w drodze się 
znajdujące ładunki w tym roku do celu przybędą. - Na nowo 
znowu o’żywiona kwestya wschodnia i nie pewność wpływa rze­
czywiście niekorzystniej na obrót handlowy, jak gdyby wojna 
pomiędzy Rosyą i Turcyą już była wybuchła. Mianowicie zaś 
wpływają wiadomości o zakazie wywożenia zboża z Rosyi nie 
korzystnie i powiększają tylko niepokój i niepewności; jedna­
kowoż powodu zmniejszania się dowozów z Rosyi w tein szukać 
należy, że rząd obecnie więcej potrzebuje wagonów kolejowych 
w każdym zaś razie byłoby najkorzystniej, gdyby się kwestya 
ta już rozstrzygnąć cliciała albo ua .stronę wojny, lub też po­
koju.

W Anglii nastąpiło w tym tygodniu także powietrze ła­
godne i wilgotne, pod wpływem któ ego targi tamtejsze stalsze 
usposobienie przybrały, mianowicie ze strony właścicieli; mty-

Giełda poznańsUa, 21 listopada.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow.-----. Cena wypow. 168. m.

na listopad 168 nom., listopad-grudzień 168 nom., grudz.-styczeń
1H8.---- , styczeń luty ¡68.—, luty-marzec 167. .—, na wiosnę
167 nom.

Wypowiedziano .— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53— m., 

listopad 53—. grudzień 53.50—. —, styczeń 54.40—, luty
5.5.20, marzec 55.90- , kwiecień 66.70, maj —, kwiecień-maj

Okowita w miejscu (bez beczki) 52. ni.
Wypowiedziano 2",000 litrów.

Poznań, 21 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz
Żyto: bardzo stale
Cena wypowiedzialna - Wypowiedziano —. — ctr. na

listopad 168.----- , listopad-grudzień 16#. -, grudzień-styczeń
167.-, styczeń-luty 167.—, luty-marzec 167., na wiosnę 167.—, 
kwieć eń-maj 167.

Okowita: wyżej i ożyw.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na listopad 33.50. , grudzień 54.--------- , styczeń .54.60—, luty
.20—, marzec 55 8 », kwiecień 56.60, kwiecień-maj 57-57.30-57,

maj 57.60 m.
Okowita w miejscu (bez beczki) 52.50 pl.
(W.) Poznań, 21 listopada. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17— 8.50 m., rżana nr. 0 i » 13—14 mar. 
per 50 kilo.

Giełda „rocJnnska, 20 listopada.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; na listopad »67.50-----płac.

i żąd., listopad-grudzień 165pł., kwiecień-maj 167 marek płac., 
maj-czerwiec - . m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 2 2— m. żądano, - .— m. ofiar., 
na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 145 marek żądano, na listopad- 

grudzień 145 żąd. i płac., kwiecień-maj 152.— m. płac, i żąd.
Groch per 1000 kilo do gotowania------— m., na paszę

- — - marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olój rzepiowy: per 1000 kilo 72 żądano w miejscu

- .— m żąd, na listopad i listopad-grudzień 71.50 żądano
1 ofiar., kwieOeń-maj 71 żąd.

Okowita: per 100 litrów wyżej; — w miejscu 52 m. żąd. 
51 ofiar., na listopad i listopad-grudzień 53.5: — żąd., kwie­
cień-maj 56-"6.‘!0 żąd. i ofiar.

G(lan«k , 20 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansa,.
Powietrze: wczoraj i dzisiaj mróz, wczoraj pogodne, dzi­

siaj pochmurne powietrze. Wiatr południowy.
Pszenicę na miejscu dzisiaj kupowano po cenach so­

botnich, lecz usposobienie a mianowicie przy końcu targu, było 
spokojne Utargowano 273 ton i płac, za jarą 131/2, 239/3 f. 200,
2 ’1, 202 m., murzącą 129 funt. 192£ m., 130 funt. 194 m., poro­
słą 132 funt. 263 m., rosyjską 120/1 funt. 184 m., 123/4, 124/5 
tunt., 190, 192 m., jasną 124/5 funt. 207 m, szklistą nieco po­
rosłą 130 funt., 204 m, jasno-pstrą 168, ¡30 funt., 209, 212, 
213 m., szklistą 131 funt,, 2 >6 m, 129, 1:3/1 funt. 210 m., sta­
rą 131 funt., białą 220 m. za toń. Termina wyżej. Na listopad 
2»2 marek żąd kwiecień-maj 217 m plac. Cena regulacyjna 
210 m. Wypowiedziano 50 lon.

Żyto na miejscu krajowe baz 
128 funt. 178 m., rosyjskie droższe 
120/1 funt. 162J m. 122 funt. 104 m.,
168 m., 127 funt. 172 m. za ton płacono i kupiono 10 > 
Termina na kwiecień-maj 170 m. żądano. Cena regulacyjna 
marek.

Jęczmień na miejscu mały 166/7 107, 109/10 funt, we­
dle gatunku 142, 143 m., wielki 114 funt, 158 m. 116 funt. 160 
m. za ton płacono.

Wyka na miejscu 156 mrk., Fasola 161 marek za ton 
płacono.

Owies na miejscu 156 m. za ton w pięknym krajowym 
gatunku. •

Okowita na miejscu po 50 m. za 10,000 litrów prc. sprze­
dana»

Berlin, 18 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stale. Termina stale i wyżej. Wypowiedzia­

no 2,000 cent Cena wypowiedzialna 214.— m. . per 1009 kil.
Loco 186-230 wedle gatunku, biała polska —.---- z kolei
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc 216. płac., cena przecięoiowa 
—- plac., listopad-grudzień 214— płacono, grudzień-styczeń 
—. plac., styczeń-luty 1877 . - płacono, luty-marzec — . -
- płac., marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 220-222 płac., 
maj-czerwiec — pt.

zmiany 127 funt. 177 m. 
119/29 funt., 162J marki, 
piękny gatunek 123 funt.

ton. 
165

Pszenica słabo 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

Zyto słabo 
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep, stale
na............................
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . .

BERŁIAT,,21 listopada 1876.

211 
220 50

¡60
161 
167 —

71 50 
74 50

Okowita słabiej
w miejscu ...................
na październik-listopad . 
na kwiecień-maj...........

Owi-s.
na kwiecień-maj ,

Olej skalny, 
na listopad . . .

Pszenica słabiej ¡ 
na listopad-grudzień . . 214 
na kwiecień-maj........... 221 50

Owies, 
na listopad

54 — 
64 20 
57 20

164

24 25

Zyto spok.
w miejscu ..............
na listopad-grudzień . . 165 
na grudzień-styczeń. . . 165 
na kwiecień-maj........... ■ ¡71

Olej rzep. spok. 
w miejscu
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . . 

Okowita słabiej
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

50

73 70
74 70

55 90
56 
56 
59

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta...........
Amerykany ..............
Pożyczka turecka . . .
7¡-pro. Rumuuy .... 
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty. . 
Austr. renta srebrna . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.............. .. ,

Uspos. słabe.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Jednemu z prenumeratorów. Posta­

ramy się wkrótce zadość uczynić słusznemu żądaniu sza­
nownego Pana. (Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczyRevalesciére du Barry

z Londynu.
Od lat 30 żalni choroba nie oparła się tćj przy­

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczaą 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cduechu, pęzhirza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, stabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chuduieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssającycb zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8 i,oOU certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sboreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brćhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (530 )

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 89211. Orvaux. 10 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszóm zdrowiem.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso, 
i oszczędzą u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cei.a Revalesciére za !/2 funta 1 Mr. 8J fen., 1 funt 
3 Mr. 50 len., 2 funty 5 Mr. 7) fen., 12 ff. 23 Mr. ńO fen.

Revalesciére Chocolatée ¡2 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek ó Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites i funt 3 Mr. tO fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speeerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Pfuiila aptece, u R. Lux’a, Kru¿ 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fi chera.
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Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

w dniu 22 listopada 1876 r
po południu o godzinie 4-tej. 

Przedmioty obrad:
1. Załatwienie rachunków szkoły obywatel­

skiej za r. 1875.
2- „ opłaty od psów za r. 1875.
3. Wybór członków do szacunku podatku 

klasowego na 1877/78.
4. Uchwalenie większych wydatków przy ty 

tulę II C. a. Nr. 3 etatu kanielaryjuego.
5. Dotyczy reformy prawodawstwa gmin­

nego podatkowego.
6. Dotyczy wytoczenia skargi kuratoryum 

biblioteki hr. Raczyńskich celem przyzua 
nia gminie miejskiej prawa wydzierżawię 
nia lokali w tym gmachu.

7. Uchwalenie środków na zabezpieczenie 
peronału gazowni i wodociągów miejskich 
w Towarzystwie powszechnem Magdeburg- 
skiem na akcye.

8. Uchwalenie większych wydatków przy ty­
tule 11 D. e. Nr. 4 etatu kamelaryjnego.

9. Dotyczy projektu do stc tu tu dla miejskiej 
kasy oszczędności.

10. Zakupiło gmachu położonego przy Szkol­
nej ulicy.

11. Dotyczy użycia legatu proboszcza Wit­
kowskiego.

12. Oddanie czyszczenia kominów miejskich 
gmachów za 1 kwiecień 1877 aż do ulu 
mo marca 1880.

13. Wydzierżawienie gruntu na Rybakach 
pod Nr. 166 na czas od 1 kwietnia 1877 
aż do ostatniego marca 1880.

14. Dotyczy większych wydatków przy tytu­
le VI etatu masztalerni.

15. Dotyczy zamknięcia ulic Łąkowej i Wa­
łowej i utrzymywania ulicy Wałowej.

16. Załatwienie rachunków kasy kamelaryj- 
nej za rok 1876.

17. Wydzierżawienie nawozu końskiego z ma- 
sztalerni od 1 stycznia 1877 do końca 
marca 1878.

18. Przekazanie dostawy słomy do miejskiej 
masztalerni od 1 stycznia 1877 do końca 
marca 1878-

19. Przekazanie dostawy owsa i siana do 
miejskiej masztalerni od 1 stycznia 1877 
do końca marca 1778.

20. Wydzierżawienie nawozu zwiezionego na 
miejsca »składowe za czas od 1 stycznia 
1877 do końca marca 1878.

21. Przekazanie czyszczenia ulic za czas od 
1 stycznia 1877 do k ńca marca 1878.

82. Ponowny wniosek dotyczący umieszczenia 
pieniędzy kamelaryjnych.

23. Nabycie hipoteki dla legatu proboszcza 
Kantego Kowalskiego.

24. Dotyczy elektrycznego telegrafu zaprowa 
dzonego w gmachu król, dyrekcyi policyi.

25. Abluicya rybołóstwa w wodach pod Dęb- 9 
cem i Lubauem.

26. Załatwienie rachuków kasy ubogich za 
rek 1874.

27. Przekazanie dostawy konsumtibiliów dlaj 
miejskich zakładów od 1 stycznia 1877 
oo kwietnia 1878.

28. Wniosek właściciela gruntu Marcina Gold­
stein dotyczący wystawionego przed grun 
tern jego Rynek Nr. 20, słupa do przyle­
piana ogłoszeń.

26. Wniosek magistratu dotyczący admini 
stracyi pożyczki z funduszu inwalidów.

80. Wybór jednego członka do komisyi ad 
ministrującej pożyczkę z funduszów inwa­
lidów.

31 Przedłużenie kontraktu dzierżawy 5 klas 
w katolickieni seminarium duchownem,

32. Podwyższenie remuneracyi dla pedela 
katolickiem seminarium duchownem.

33. Sprawy osobiste. [5855|
podp. Pilet.

Städtische Wasserwerke.
Nach § 19 unserer Wasser-Entnahme-Be- 

dingungen verfällt jeder Abnehmer in eine

Miejskie wodociągi.
Wedle § 19 naszych warunków o odbiorze 

wody każdy odbiorca podpada karze konwen-
Conveutionalstrafe von 15 bis 90 Mark, cyo alnśj od 15 do 90 marek, jeżeli używa 
wenn eine contraetwidrige Verwendung des dostarczonej wody wbrew kontraktowi, jeżeli 
gelieferten Wassers geschieht wenn ferner dalej bez wiedzy kontro’i robi zmianę w do- 
ohne Vorwissen der Controlle eine Veräude-] prowadzeniu wody i w urządzeniach do do-
rung au der Zuleitung und an den Wasser-jstarczania wody, jeżeli wreszcie na czas nie
Versorgungseinrichtungen gemacht wird, wenn zawiadomi o takich zmianach w budowlach
endlich die rechtzeitige Anmeldung von sol­
chen Veränderungen an Baulichkeiten oder 
häuslichen Einrichtungen unterlassen wird, 
welche nach Massgabe des Tarifs eine Erhö­
hung des Wasserzinses bedingen.

Wir bringen den Wasser-Abnehmern diese 
Be3timungen mit dom Bemerken in Erinne­
rung, dass nach dem1 Jaaiiiiir SS79
eine Revision sämmtlicher Abzweigungen er­
folg n wird.

Wir ersuchen deshalb etwa unterlassene 
Anmeldungen baldigst zu machen, da jede 
Vorgefundene Coutravention unserseits mit 
einer angemessenen Conventional Strafe 
legt werden miiste.

Posen den 8 November 1876.
Die Direktion

lub domowem urządzeniu, które wedle tary­
fy wymagają większej opłaty od wody.

Przypominamy odbiorcom 
sy. z nadmienieniem, że po

wody te przepi-

t stycznia 1SÎ?
nastąpi rewizya wszystkich promieni wodocią- 
go wy eh.

Prosimy przeto o spieszne zameldowanie 
nie dopełnionych dotąd doniesień, bo każda 
znaleziona kontraweneya z naszej strony bę­
dzie musiala być ukaraną stosowną karą kon- 

(5873)

üll'ÏSü
? Na Gwiazdkę. »

Magazyn gotowej damskiej garderoby

Pasy do masz;

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Koto wie pod Nr. 

3 położona, do Jana 1 Magdaleny 
z Pal aczów małżonków Mizera nale­
żąca, która z objętością 31 hektarów 93 arów 
50 lasek kwadratowych opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystfgo 
przychodu na podatek z gruntu na 374 M, 
64 fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 160 M. = fen. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w (4953)
czwartek d. 21 grudnia rb.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w izbie pod Nr. 13.
I Poznań, dnia 17 września 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

_____________ Bteyl._____________
Wyszedł świeżo z druku:
Pamiętnik Humorystyczny

Zbiór Humoresek, Anegdot, i Humorystycz­
nych wierszy. Zeszyt I |z przedmową) w du­
żym formacie w kolorowej okładce cena ¡80 
fen. (8 srb. gr.) Nadsyłający do Księgarni 
Nowej (W. Małecki) w Toruniu 9 srb. gr. 
przekazem pocztowym, lub w markach pocz­
towych, odbierają Pamiętnik Humorystyczny, 
odwrotną pocztą pod opaską franco. (5699)

rzemienne, parciane, gum0, 
Artykuły techniczne

do maszyn, młynów, gorzelni, mącz'K<< 
itp. jako to: wszelkie towary gumo 
liny, drutowe, węże parciane, szkła' 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzad 
kamienie, skóry na manchety i do puQ 
skóry do szycia, kręcone itd. pole

Orłowski & Co.

jiicinii

15 Wilhelmowski plac 15
poleca . (5638

wystawione na wyprzedaż gwiazdkową towary w
największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach.-gg^g 
jako to kostyuiny gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
ranne, jubki, tuniki, westkl, płaszcze do kąpieli, 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa­
mitu począwszy od 121/* tał

Juliusz Freund
15 ll illielmowski plac 15.

Poznań, Jezuicka ni. ,

Wielka wyprzedaj
warkoczy z włosów* szy«j 
nów, loków, całych per0 
plecionek z włosów i inny'
różnych artykułów. Ceny o 30 pr 
cent niższe, przyczótn nie ma targ 
Sprzedaż rozpoczyna się w dniu 21! 
od 10 godziny rano. Loka! sprzed. 
Rynek 70 wchód od Nowćj ulicy 
piętro. (5859J

be- wencyonalną.
Poznań dnia 8 listopada 1876.

Dyrekcya.
•oooooooooooo«
0 Nakładem Józefa .Eolonicza Q
Ow Poznaniu wyszło co dopiero w 2 wy- X 

daniu dziełko pud tytułem : U

ry tutejszemu domowi bankowemu Hirśćhfeld OKopcirat dla ¡¡rajcli iaecig 
& Wolff w roku 1868 lub przed tym czasem

Zapozew edyktalny.
Możliwego posiadacza listu zastawnego Se-1 

rya Ul Nr. 967 nowego Towarzystwa ziemsko-

zginął, wzywa się niniejszem, aby najpóźniej 
do 1 września 1877 r. do nas się zgłosił, w 
przeciwnym razie rzeczony list zastawny w 
drodze sądowej umorzonym zostanie.

Poznań, dnia 12 września 1876.
Królewska Dyrekcya

nowego Towarzystwa ziemsko - kredytowego 
dla prowincyi poznańskiej. [4717)

przez Teof. K“z Bydgoszczy 0
A karton z 18 niękme koloiowanemi obraz- A 
X kami i tekstem. Cena 2 25 marki. X 
y (Za przesłaniem należytości posyła się Q
0 franco na prowincyą.) (5328) A

Drugie wydanie tej pięknej książki z v 
Q obrazkami, które każdemu dziecku wiel- 0 
q ką sprawi niespodziankę, jest tak co do

tekstu jak 
zmieuioną.

obrazków nader korzystnie

Obwieszczenie.
•oooooooooooo

2

ROBERT SCHMIDT
dawnićj

ANTONI SCHMIDT
Poznań, Rynek 63

poleca wszelkie swe odstawione towary na tegoroczną

(5776)

Dziewi’ęć wyranżerowanyc
koni roboczych ¡1(58«

sprzedanych będzie w dniu,’26 listopada przf>arS 
po udniem o 10 godz. na podwórzu domini] 
Solacz pod Poznaniem, najwięcej dającemu 
gotówkę. A. Fehlaii.

dr(

ersoi
W’ż

— iabav 
¡ruth

W dniu 27 listopada 1876 przed południem 
o 10 godzinie sprzedawać będę z polecenia 
królewskiego sądu powiatowego

4 siwe konie rugowe
we Włościejewkach najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę. (5863)

Brem, dnia 13 listopada 1876.
ftomlsacz aukcyjny.

Pr. 1«Sy oryginał
lotery i : ’/* 841 klasy 155 pr. lotery i i 84 MrlT. >/L 

42 Mrk. rozs. za przesłaniem należytości 
K a ról Hahn, Berlin S. Kommandanten 
str. 30. ¿5613)

Dr. Dernnann Brdnner

i Dnia 5 grudnia rb. odbędzie się

walne zebranie
tow. rólnicz. średzko-wrzesińsko- 
gnieźnieńskiego o 11 godz. przed 
południem w hotelu p. Paprzy- 
ckiego w Wrześni. O liczny u- 
dział uprasza (5634)

Dyrekcya.

I

Powstanie Narodu Polskiego
w r. 1830 i 31 Maurycego Moch­
nackiego. Tom I 288 str. Tom U 396 
str. Tom III 303 str. ścisłego druku. Cena 
sklepowa 4 tal., zniżona obecnie 1 tal. 15sgr. 
z przesyłką franko 1 tal. 20 sgr. czyli 5 ii. 
Dzieło to pod względem treści i języka słu­
sznie do klasycznych polskich zaliczyć mo­
żna. Nietylko czytelnie towarzystw, ale i bi­
blioteki domowe ważne to dzieło powinny po­
siadać, do czego się teraz nadarza dobra 
sposobnść. (? 870)

J. Chociszewski.
 Poznań, Wodna ul. Nr. 15.

Egzamin
wolontaryuszów

Pensya
Fryderykowskaul. Nr. 19, Poznań.

Dr. Theile.

WWE8ÄZ BBBSj

w jak największym doborze po nader zniżonych cenach

i dyrygujący lekarz i właściciel zakładu leczui- I 
czego w Gorbersdoif, i

j Gertruda Brelimer 
urodzona Misch nowo zaślubieni.

Warlubie, 2i listopada 1876. (5864)

Skład mój herbaty chińskiej ostatniego 
sprzętu uzupełniłem wyborowemi gatunkami.

J. N. Piotrowski
(4945) Poznań.

Paryzkie (5872)

piwo zdrowia
s.

w przednim gatunku poleca

Alexander
(IŁ. Kirsten).

Ulateryaiy piśmienne 
Towary gałanteryjiae 
Monogramy (4915)
SŁarty wizyt, od 1,5© ffl. za 1O© 
Etykiety na towary i druki

każdego rodzaju poleca 
i wykonywa
T. Stelli©

Handel papierń i zakład li 
tograłiczny

Wrocławska ulica Ar. 14

I

S. H. korach!
Nowa ulica 6

pozwala sobie niniejszém d nieść o otwarciu tegorocznćj

wielkiój

wystawy gwiazdkowej^
Ku temu celowi znacznie zniżone ceny

snateryi aa syknie wszelkiego rodzaju®
konfekcji, kostiumów, paletotów. pluszczy.®

C,pnv ■WQ7X,«tlrip'h lnnwli tnwarAm inlr r-JZłnr, kinl!««,, »8
_ ig StOiOM 
g I \ równic

Ceny wszystkich innych towarów jak płótna, bielizny, bielizny 
stołowćj, firanek, materyi na meble, okryć na stoły i kobierców, _ 
również zniżone. ('5876)

m «i ra ra ssa 18»
Nizćj podpisani destylatorowie biorą od dnia dzisiejszego przy sprze 

dąży detalicznśj następujące ceny: (5865)
za kornus po 32 fenyg. za liter, przy odbiorze 4 lub więcćj litrów 

po 30 fenyg. za liter
okowitę po 60 fenygów za liter
okowitę anyżową po 65 fenygów za liter 
okowitę stolarską po 75 „ „ „

Trzy byczki
oldenburgskie

i 2© tryków Ran ^rt
bouillet - Negretti ni®a.r! 
jeszcze na sprzedaż Dj c^ie 
minium Borek. (575liika 

Młotie zdatne do rozpłodu kolein!^

’erze
tg-

derskie (5833)
stńdnlJil dzajś

niez£
amsterdamskiej rasy, są na sprzeda ®11 
w Dominium ftietążkowo [Nitschi 
niedaleko dworca Starego Bojanowa, 

Dominium Wielkie~Strzel 
p. Piaski ma na sprzedaż (5838stadnika
rasy Schwys, zdatnego do rozpłodu

Mieszkanie obszerne
5 pokoi na I piętrze do wynajęcia i°. 
Wrocławska ulica 9. (5616) hcl

oliva
jest
iazt 

® dysk
zwrt
IDOV
czet

Wielka ¡liekaraia
nowo urządzona jest natychmiast do wyna 
jęcia Strzelecka ulica 20. (5420

urzę
niu

I®okoj meblowany
do wynajęcia, Stary Rynek Nr. 93 na oit» 
tniem piętrze, (5858)

Cwroblsa fit
3 pokoje na I piętrze do wynajęcia.

WSZ'
jak

©softy poszukujące guwernantek, bon, z»
granicznych nauczycieli, rządzeń w, gospodyi 
i. t. d. raczą się zgłosić do składu cygar A 
3?i»a»towiciB» w Bazarze w Poznaniu) któr, 
może rekomendować powyższe osoby ku za­
dowoleniu interesentów. (5725)

te.
stk:

Tercyanerdubeltową wódkę po 60 
likwory po 100 „ „ „

Julius Becker, C. Domagalski, Isidor Ehrlich, Otto 
Ernst, Friedmann & Alport, Wolf Guttmanu, Hartwig 
IŁantorowicz, David 54«ntorowicz, Hartwśg Łata, Wil­
helm Łatz, W. Ludwig, Ad. Moral, Gfebr. Pinkus, J fi’ro- 
chownik, Hugo Schellenberg, W. A Seidel, Ssydor Son­
nabend, H,j Walter, Ouinpreeht, Weiss, Ziemer & Heil 
dewerek.

jako
nauczyciel áomowy

do 2 chłopców może znaleść miejsce
^000000000000000000000000 
JjWystawagwiazdkowa.Ó 

Lalki i powor,!*5 iłl“ ł‘‘! -

0 zabawki i Kumm a
a do kolebania X
a ^POZYTYWKI X 
SllZupełna wyprzedaż!!«

Izinnrr» 2 /_

Dr. Schwaiaer’a s oŁalki * p°woziki Maiaia »«haulil i koniki Xekstrakt
wegetabilny

. , . . a wszelkiego rodzaju przedmiotów a
leczy pod gwarancyą gruntownie wszy- ^luksusowych, kapelusze, parasole 0 
stki; nawet przestarzałe choroby płcio- 0 krawatki, laski, rękawiczki i’Ó 
we tak męzkie jak kobiece, w czasie jak partykuły męzkie, ¡przedmioty" 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z X (i0 podroży jako to kuferki i to- 
przepisem użycia. Korespondencya: V rebki; nowości skórzane jako to A 
wprost za przesłaniem należności przez U album z i bez muzyki, podstawki v 

Dr. Sdiwaig 01» i 0 do cygar z i bez muzyki, cygar- 0
Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60. ? "Ü teki 1 ne' 0
----------------------------------------- s----- -— i a cesery do podróży itd. a

uprawnionych do wybo-¡X Wachlarze i przybory, V

«W ’W '»w W W6 'W"

C. 6. Hulsherg’a
Śitiydło z balsamu jodłowego^

® fabryki pani Eiaroliuy Hulsberg w Berlinie
poleca sztuki oryginalne po 50 fen. (5867) Mlf®*

Ul Adolf £scll, Rynek 82.

zaraz za wynadgrodzeniem' 180—240 
marek; żąda się, ażeby był muzykalny. 
Dowiedzieć się można gdzie? wskaże 
Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 5861.

żonaty t»ez familiijżyczj 
»»HIłBiul L sobie przyjąć miejsce! 
zaraz lub od Nowego Roku. Zgłoszenia 
w Eksp. Dz. Pozn. S. S. pod Nr. 58 74,
SßylSFZ m°g^CV stawić kaucyi

i umiejący kierować bu 
dowlą pieców obrączkowych, piętro­
wych i polowych, szuka zajęcia. Bliż­
szych wiadom. udzieli mistrz ceglarski 
Plac Marcina w Jerzycach p. Poznaniem. 

(5860)

miody eælowiek

Obywateli miasta Poznania upidninunjcu uu 'ł JMU“iA acmarze i przypory, a
rów do reprezentacyi miejskiej, zaprasza się niniejszem na^iak z'Iaxne SzkPenrafery, kołdry X

■YT-r M y Tkrtr» x uTncnr* ¡a p% Ó2y prawdz,lw,e angielskie, O: A T iKTk / H A I\ITir '0 prawdziwie rosyjskie boots w0. YV .ZkJUlNJŁ L JŁJt5JtXAiV JLJŁ ^tanićj galanteryi (5820)
ójuiąr2^ M. b. W środę o godzinie 8 wieczorem w sali 0 S. NełHH$IlIl 
hotelu Saskiego, celem wspólnej narady nad wyborami,1^Wilhelmowski plac 3. Hotel du N°rd.| 

wybóra nowego komitetu i postawieniem kandydatów.
Poznań, 20 listopada 1876.

(5352) Miejski komitet wyborczy.
t.*..»t-tt.ttas ■

♦¿♦A♦WII♦♦IW.

Tapety i rolosy, 
“ikłi

Towarzystwa Pomocy Naukowćj
Imienia K. Marcinkowskiego

powiatu obornickiego
odbędzie się dnia 27go listopada r. b. o godzinie 3cićj po południu 
w Rogoźnie w lokalu p. Wieczorka. (5862)

►

Zakład litogralicz.
Kegestra g*osg>.
Alfenidę Oiristoila
poleca po najtańszych ce-

.nach handel materya- 
łów piśmiennych I 
galanteryi (i609i

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze.

Próby tapet franco.
Komitet.

dzieło
a główny skład otrzymała księgarnia J. W. 

p. t.

Balząm na odziębliznę
„ - . najlepszy środek do leczenia puchlin z od-
Ki U pańskiego ziębienia i przeciw pękaniu skóry, flaszecka 

(5522) po 5 srb. w aptece J. Jagielskiego 
'RynJfŚ, I 1 I I II ¡R7nek 41~____________________ (5750)

Przewodnik heraldyczny Gęsią pekiowkę
przez

A. A. Kosińskiego.
Cena 6,50 M. ozdobnie oprawne.

poleca (2871

S. Alexander
(H. Kirsten).

11 " 1111111111 ir&- i OJ C 1 TT 1 n -i 1 . . n 1
I ilii Handel szkła, szklarnia i fabryka ram
lililí ftl Nowickiego & Grünastia
■ijcgg&ji Jezuicka ulica (4726)
5-o o m .n P°leca się do oszklenia okien, oprawy obrazów itd. Szyby wszel- 

■ kiego gatunku w wielkim doborze. Półbiiłeszkło kistapo 20i 30 M. w

biegły w buchhalteryi, władający obu języka­
mi krajowemi, opatrzony w dobre świadectwa 
i rekomendacye, poszukuje miejsca do kan­
toru. Łaskawą wiadomość udzieli Ailministr. 
Diennika Poznańskiego pod Nr. 4200.

Młynarz

Ö5ÖQ
0 Obok lo

♦í*i*i*íw*i*r^*m*- ♦¡♦i*-?© COI

Lamkowa ntiea Wr. 5. /
Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszém piętrze 

w gustownie urządzonych komnatach (5850)

restauracyą, winiarnią i piwarnią
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych',! będą codziennie 
o godzinie 1 z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za 1 markę 50 fen. 
w abonamencie za 1 markę 25 feu. Piwo jest prawdziwe Kulmbachskie z słynnej 
firmy KonradaKisslinga. Wino węgierskie, czerwone fraucuzkie, reńskie, szam­
pańskie. Polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzetelną 
ręczę 'usługę.
Poznań, dnia 20 listopada 1876.

|pr. Sujeeki,

Świeży wielkoziarnisty
kawior astrarhaAski,
tłuste bielskie sielawki, kiszka seriwe- 
latowa Charlottenh., wielkie górskie boi’Óli'kl.

Marony włoskie
i cienko krajaną magdeburgską kapustę poleca (5822]

F. W. Illeyer i Spółka.
Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Jbebiúski) w Poznaniu.

l^awaler znający się douładnie na młynie pa­
rowym i wodnym, zaopatrzony w dobre świa­
dectwa życzy sobie przyjąć miejsce zaraz 
lub od Nowego Roku pod adresem A. A. 
Ekspedycya Dziennika pod Nr. 5869.

Dziś w środę
wieprzowe nogi
W.635) u P. Buttel
5520) Nowomiejski Rynek 10.
HaTlaIi”~hrri)młyiłskS

urządza
Tow. Przyjaciół muzyki

w środę dnia 22 o godzinie 8 wieczorem

wieczorek muzyczn
(dochód na cel dobroczynny)

Bilety dla .nieczłonków po marce w k 
J. K. Żupańskiego i w handlugRrill „ , łj u P U U O ft 1 Cg U 1 ł¥

;arL. Woźniakowski i Spółka p( 
berlińskiej ulicy. Przy wnijściu do sali ' 

letów sprzedawać się nie będzie

Eiss&ssassssss^
Teatr polski i oirote Potocldeii

W POZNANIU.
We wtorek dnia 21 listopada 1876 

po raz drugi:

Brocy niedoli
sztuka w czterech aktach.

UF*oczqtolL o godzimio
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